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Kraków, 14 maja 1931.
Kto kolwiek był w Stanach Zjed

noczonych, temu nasunęło się samo 
Spostrzeżenie, że w danej miejsco
wości Polacy zażywali takiego po
ważania u rdzennych Amerykanów, 
jaką posiadała opinję dzielnica, w 
której zamieszkiwali. Wychodźcy poi 
scy posiadają w miastach amerykań
skich czasowo tylko stałe dzielnice 
zamieszkania, które się niepostrzeże
nie stale zmieniają. Polacy, którzy 
początkowo osiedlali się na przed- 
rąiaściach, zbiegiem czasu coraz wię
cej wdzierali się ku śródmieściu, po
zostawiając dawne swe mieszkania 
w ręku innych słowieńskich narodów 
jak Chorwatów, Czechów, Rusinów, 
Słowaków nawet i Litwinów. Im w 
danej miejscowości żywioł polski sta 
wał się bogatszym, tem szybciej pro
ces ten przesiedlenia następował tak
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że w takiem Chicago, Buiialo, Cle- 
veland, Detroit, Toledo, Pittshurgu 
Polacy stworzyli już swe dzielnice w 
samem śródmieściu.

Odwrotnie dzieje się u nas w Pol
sce, w naszej własnej Ojczyźnie, w 
ziemi grobów praojców naszych. Tu
taj, na tej ziemi tak rzęsiście przepo
jonej krwią Ojców naszych, my ze 
śródmieść coraz więcej uciekamy na 
przedmiaścia, z głównych ulic do za
ułków, z jasnych, słonecznych placów 
do dzielnic, okolonych łąkami, torio- 
wiskami, Ugorami. W Ameryce zaj
mowaliśmy miejsce Niemcom, najbo
gatszemu ze wszystkich narodów wy 
chodztwu w Stanach Zjednoczonych. 
W Polsce ustępujemy miejsca żydom 
których kiedyś przybłędami, bez kra 
ju i ojczyzny, przyjęliśmy nieopatrzni 
na nasze ziemi. Jestto najlepszym do 
wodem, że w Ojczyźnie naszej ubo

żejemy, że stajemy się na własnej 
ziemi nędzarzami, że popadamy w 
gospodarczą zawisłość od tych, któ
rzy kiedyś głodni, nadzy, bezdomni 
przybyli, skomleć do nas o okruchy 
z naszych stołów.

Niestety obraz to smutny, który 
przerażeniem przeszywać nam powi
nien serca, który targać powinien, 
jak dokonana zbrodnia we dnie i no
ce nasze sumienia, który powinien 
od ocz naszych odpędzać sen, a któ
ry odwrotnie jak budzący się dzionek 
zrywać nas powinien z bezczynu snu 
do twardej pracy, do czynu, nad od
zyskaniem tego, cośmy stracili.

Już po wojnie światowej stosunki 
ułożyły się tak, że nie możemy sobie 
pozwalać na mieszkania i urządzenia 
ich takie, jakieśmy przed wojną po
siadali i posiadać mogli. Wyzysk ży
dowski na wszystkiem wycisnął swe
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piętno. Ludność miejską stanowią u- 
rzędnicy i wojskowi, mieszczanie kup 
cy i rzemieślnicy, zawodowa inteli
gencja i robotnik. Wszystkie te za
wody dzisiaj mniej popłacają niż kie
dyś. Kupiec i rzemieślnik, którzy kie 
dyś na głównych ulicach, w rynkach, 
przy ożywionych placach posiadali 
swe sklepy i warsztaty, giną w dziel
nicy śródmiejskiej coraz więcej. Śru
ba podatkowa, świadczenia społecz
ne, nadmierny czynsz dzierżawny — 
przyprawiają ich o upadłość lub też 
o zwinięcie swych przedsiębiorstw
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na pryncypałnych ulicach i placach 
i przeniesienie ich w tańsze dzielni
ce. Rzemieślnik, który dawniej zatru 
dniał kilku czeladzi, dziś pędzi głod
ny żywot z uczniem tylko a często 
musi zamykać swoje przedsiębior
stwo i pójść do obcych się wysługi
wać, chwytać się jakiegobądź zaję
cia, by tylko żyć, tylko żyć. Kupiec 
nie może podołać ciężarom, reduko
wać musi swój personel, uszczuplać 
zapas towarów, z przestronnego mie 
szkania, które kiedyś zajmował, ustę 
pować wciaśniejsze, gnieść dzieci w 
szczupłych ubigacjach i myśleć z 
trwogą, że niedługo i tych mu zabra
knie, Inteligencja zawodowa nie znaj 
duje jak dawniej dość rozległego po
la działania, ograniczać musi nawet 
swe kulturalne potrzeby do mini
mum, liczyć się z każdem groszem, 
niejednemu lekarzowi czy adwokato 
wi czy inżynierowi brak nieraz gro
sza na wynajem mieszkania, by pra
ktykę módz ropocząć, a kiedy się na 
tc zdobędzie, brak mu pieniędzy, by 
przegłodować w nieodpowiedni dla 
siebie sposób czas, zanim sobie klien 
telę wyrobi. Urzędnik niepewny ju
tra, opędza z biedą swój miesiąc, — 
wyczekiwania na pensję, gdy ją o- 
trzyma, brak mu, by mógł wszelkie 
załatać dziry i niedojady, nie odżywia 
się należycie, krzepiąc się tylko na
dzieją, że nadejdą lepsze czasy. Ro
botnik dziś pracując za niedostate
czne wynagrodzenie jest ciągle w o- 
bawie, ciągle w przestrachu, czy go 
za 2 tygodnie nie zwolnią.

Dzieci wszystkich stanów, wycho
wane w dusznej atmosferze, ciasnych 
pomieszkaniach, AL latem na łąkach 
czy polach, ma lar ją ziejących, od naj 
młodszych lat nieodży^iane lub nie
dożywione, gromadzą w sobie zarod
ki enemji i gruźlicy.

W takich warunkach musi się zmie 
niać także wygląd miast i miasteczek 
naszych. Rynki, które kiedyś były 
sieoiiskiem zasobnych mieszczan, głó 
wne ulice na których zamieszkiwało 
dostatnie obywatelstwo, dziś przelu
dnione są żydostwem, które zawsze 
z nieszczęścia i niepowodzenia „goi“ 
potrafi kapitał wybijać. Kościoły na
sze, w  których przed ołtarzami zano 
simy modły do Stwórcy Pana, by bło 
gosławił Ojczyźnie i rodzinom na
szym, okalają się pełnym wieńcem 
knajp, sklepów i domostw żydow
skich.

Rynki i główne ulice, które kiedyś 
świadczyły o zdrowiu i sile ducha poi 
skiego, zamieniają się w czarne gieł
dy żydowskie, a kiedy w dnie świąt 
narodowych zbieramy się na nich, by 
zamanifestować naszego ducha pa- 

trjotycznego, by się narkotyzować 
chociażby ułudą, żeśmy jeszcze pa
nami jeszcze włodarzami miast na
szych, budzi nas do jawy twardej nie 
ubłaganej rzeczywistości z okiem i 
balkonem chichot potępieńców Chry 
stusowych, obrzydły charkot gardla- 
nych skowytów żargonowych lub he
brajskich.

Nadchodzi święto Bożego Ciała w 
niezadługim czasie, kiedy za Najświę 
tszym Sakramentem podążymv wszy
scy. którzy nie zaparliśmy się Wiary 
i tradycji Ojców naszych, by z serc 
naszych zanosić jieśń dziękczynienia 
Najwyższemu: „Twoja cześć i chwa
ła", by pod sklepieniem niebios po
kryci promieniami życiodajnego słoń 
ca uginać kolana i chylić kornie czo
ła: Przed Najświętszym Sakremen- 
tem, a niejeden Ksiądz proboszcz w 
biedzie będzie wielkiej, gdzie te czte 
ry ustawić ołtarze, by Ewangelje św. 
odczytać, by chóry pienia nabożne 
wznieść mogły ku niebiosom, by Sa
kramentem św. módz błogosławić 
wiernym rzeszom, bo te domy, przed 
którymi dawniej Króla Królów chwa
lono nabyli dawno żydzi, bo te ulice, 
które wierni Kościołowi św. miesz
czanie przystrajali na przejście Chry
stusa Pana, dawno żydzi wykupili I 
zaludnili, a może znowu z okien ja
kiej żydowskiej szkoły kamienie się 
posypią na głowy idących w procesji 
jak we Lwowie, a może żydziądko 
swą potrzebę z balkonu uskuteczni 
na głowę sędziny, nie mogącej się w 
tłoku ruszyć, jak w Rozwadowie, i 
może znów im to ujdzie bezkarnie jak 
w powyższych wypadkach.

Przebóg! Obudźmy się! Przejrzyj
my na nasze oczy. Spójrzmy przera
źliwej rzeczywistości w oczy i uderz
my się w piersi pełni skruchy, że wi
dząc, co się na naszej polskiej dzie
je ziemi, nie umiemy jej bronić wy
trwałą pracą, zabiegliwością, myślą

o przyszłości naszych dzieci, tak sa
mo, jak za nią umiemy krwawić na 
polach bitewnych w obronie jej gra
nic.

Sprzedawczyk, wołamy ze wstrę
tem, gdy ktoś kamienicę sprzeda ży
dowi iub mieszkanie mu odnajmie, 
lecz tylko na chwilę, na dzień, na ty
dzień. później już zapominamy o jego 
zbrodni, a gdy palce jego chwaszczą 
przez sprzedawczykostwo nabytemi 
papierkami, nadskakujemy mu znowu 
jak gdyby był nie zbrodniarzem Pol
ski, lecz Je j dobroczyńcą. Jeżeli tylu 
wśród nas sprzedawczyków się mno
ży, jeżeli oni nawet zajmować mogą 
wysokie godności społeczne wśród, 
nas, to winno temu całe społeczeń
stwo, cały naród, że zbyt pohopnie 
zapominamy wszelkie względem Na
rodu popełnione łajdactwa, że zbyt 
przystępne mamy serca, kruszące się 
jak ciasto francuskie w ustach, na 
odgłos chwaszczących papierków.

Wyrzucają nas żydzi ze śródmieść 
z głównych ulic, w których swoje za
kładają sklepy, częstokroć dla przy
ciągnięcia łatwowiernych w obrazki 
św, opatrzonych, pod któremi wiecz
na lampka się świeci, Żydowice w bo 
gatych strojach zalegają te rynki, te 
place, te planty, po których kiedyś 
ojcowie nasi w kontuszach czy cza- 
marach, lecz zawsze pełni dumy na
rodowej ze swemi paniami się prze
chadzali, zaśmiecają nam te mieszka
nia żydowskie bachory, w których 
kiedyś matki nasze o wzorową czy
stość, dbały; podważają ołtarze nasi 
peisaci wywrotowcy, w duszę naszej

młodzieży bezwyznaniowość szczepią 
cy, chociaż sami przed Jehową się 
korzą; wykupują nasze kościoły ży
dzi (Tarnów), w których kiedyś Te 
Deum Laudamus nuciły orężne zastę 
PT po zwycieżkiej wracając potrzebie 
z pohany, a które dzisiaj żydzi na ńan 
cingi i nory rozpustne zamieniają; — 
wstrzemięźliwość chcemy szerzyć w 
arodzie, a żydzi kościoły nasze knaj
pami oplatają; a mocarstwowej Pol
sce pragniemy marzyć, a nie chcemy 
rzeczywistości w oczy spojrzeć, że 
na własnej ziemi do roli parjasów sa
mi się upadlamy; o Polsce mocarstwo 
wej śnić chcemy, a nie chcemy wie
dzieć, że żydzi nas w bydlęta zamie-. 
mają, pracujące za żłób i stajnię.

Więc już zwyeięztwo głosi Wszech 
juda potężnym głosem:

że Polska, to jego dziedzictwo 
a Polacy, mogą chleba szukać 

za morzem 
bo w narodzie polskim zamarła opi- 
nja publiczna, bo podeptane zostało

poczucie narodowe, bo stratowaną zo 
stała duma narodowa, bo z serc wy- 
żenioną została godność narodowa.

I już niema komu bronić ognisk do 
mostw naszych, już niema komu bro
nić ołtarzy Wszehmocnego, a nas 
garść, skupiająca się w koło Hasła 
Podwawelskiego, to zaledwie słaby 
dźwięk dzwonka loretańskiego. Lecz 
na Boga, nie upadajmy nąy przynaj
mniej na silach, przynajmniej my 
idimy budzić tych co śpią, krzepić 
tych co słabi, dodawać sił tym co wą 
tli. wzywać do czynu tych, co w wy
godach bezczynny trawią żywot, za
palać do czynu tych, co gnuśni, co 
ospali i wzywać żywych do nowego 
życia, by z pogorzeliska, żydowskie
go ratować, co się da, by nowy na 
niem wznieść gmach nowego, pełne
go dumy narodowej, celowości i prze 
zorności życia polskiego.

Budźmy my przynajmniej Polskę 
do polskości.

Esteha.

RESTAURACJA
BROWARU KRAKOWSKIEGO
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Poleca znakomite obiady i zakąski 
po cenach bardzo przystępnych
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Emeryci kolejowi nie idźcie pod komendę żydów,
B, SAMOZWAŃCZY WICEPREZES H. STECKEL — ŻYD ZNOWU NA TAPECIE. — WYŁUDZIŁ OD DYR 
KOL. ZEZWOLENIE NA ZAŁ. TOW. TRANSPORTU PAKUNKÓW, — POMAGA MU „SŻABESGOJ11 M A
SZYNISTA P. SOSIN, -  CÓRKA STEC:(LA ZA PRACĘ BIUROWĄ W DOMU POBIERA 250 ZŁ. — DO 
TĄD 900 ZŁ. NIEDOORU, KTÓRE POKRYĆ MUSI ZWIĄZEK. — KANDYDATEM STECKLOWYM NA

W sierpniu ub. roku donosiliśmy o 
różnych wyczynach samozwańczego 
wiceprezesa Związku Emerytów Ko
lejowy ch Wdów i Sierot, żyda H. 
Sieckla, który na to stanowisko u- 
miał się narzucić, mimo że na 1500 
członków żydów do związku tego na 
leży tylko 6 (sześciu). Nie chcemy 
powtarzać rekordów wiceprezesa — 
Steckla, jakie zdobywał na swem sta 
nowisku oraz zręcznem i umiejętnem 
aksploatowaniu kasy związkowej. — 
Donosiliśmy wówczas, że Steckel za
biegał o założenie Tow, roznoszenia 
i rozwozu pakunków przyjezdnych do 
Krakowa pod maską Związku Eme
rytów.

Ówczesny nasz artykuł zrobił pio
runujące na członkach związku wra
żenie. Na najbliższem walnem zebra
niu usunięto pomysłowego a dbałe
go o swą kieszeń żyda Steckla od zło 
bu i wybrano nowy zarząd, w które
go skład weszli: em. radca kol. Bo- 
bilewicz — prezesem, Wegscheider 
I wiceprezesem, Kurdziel II wicepre
zesem, Sosin, maszynista, wysunięty 
przez Steckla, III wiceprezesem.

Sosin był potrzebny Stecklowi do 
zamienienia w czyn jego zamiarów a 
że był dawniej podwładnym jego, —  
więc stanowił nodatne narzędzie w 
rękach Steckla.

Obydwaj też bez wiedzy zarządu 
całego, bez wiedzy nawet prezesa i 
obydwóch wiceprezesów wnieśli do 
Dyrekcji Kolei Państw, w imieniu Zw 
Polsk. Em. Kol. Wdów i Sierot o ze
zwolenie na założenie i działalność 
powyższego Tow. roznoszenia i roz
wozu pakunków podróżnych.

Żyd Steckel ze swem powolnem na 
rzędziem Sosin‘em podeszli więc z 
premedytacją tak Zw. Emerytów jak 
i Związek Kolei Państw, i zezwolenie 
otrzymali.

Tow. rozpoczęło swą działalność. 
Prezesem został em. maszynista i III 
wiseprezes Zw, Emerytów Sosin z 
pensją miesięczną 300 złł,, książkową 
i sekretarką córką H. Steckla, z pen
sją 250 zł, miesięcznie za pracę, któ
rą wykonywała w domu. Do rozwozu 
zaangażował Steckel woźnicę żyda.

Powodzenie tegoż przedsiębior
stwa oparł Steckel na utopijnych, wy 
imaginowanych przypuszczeniach, — 
gdyż obecnie żaden podróżny niechę 
tnie się rozstaje z bagażem, który 
zbyt łatwo, spuszczony z nadzoru, 
jak kamfora się ulatnia.

Zawód spotkał też Steckla bardzo

PREZESA ZWIĄZKU.
szybko, gdyż do tej pory towarzystwo 
to wykazuje niedobór w sumie 900
zł. Mniejsza z tem, że nadzieje zawio 
dły zupełnie Steckla, gdyby nie smu
tna nad wyraz dla Zw, Emerytów 
sprawa, że niedobór ten będzie mu
siał pokrywać z własnej kasy, ponie
waż na nazwisko Z w. Emerytów Tow 
przewozu pakunków otrzymało ze
zwolenie i na to nazwisko działało,

Steckla atoli cała ta sprawa ni zię 
hi ni parzy. On pozostał w ukryciu. 
Figowym listkiem działania i czynno 
ści Tow. był Sosin. On sam, żyd Stec 
kel, wynagrodzenia żadnego nie po
bierał, a córka jego pracowała jedy
nie jako urzędniczka, więc jest za-

I znowu Zw. Em. Kol, na straty na 
raził żyd, który jest em. st. radcą kol 
inżynierem technika (a pobierającym 
900 zł, emerytury) według słów em. 
radcy Ciechanowskiego, pochodzące 
go z ultrakatolickiej rodziny i na

wskroś polskiej, najuczciwszym czło
wiekiem, jakiego w życiu spotkał, 
Jeżeli wszyscy najlepsi przyjaciele 
radcy Ciechanowskiego, jakich jedy
nie wśród żydów posiadał, jak to sam 
głosi, byli typu Steckla, to em. radca 
Ciechanowski idący dotąd za Stec- 
klem w bój, wcale wybrednym nie 
był w doborze swych przyjaciół.

My emeryci atoli innego jesteśmy 
zdania. Dochodzą nas słuchy, że na 
Walnem zebraniu, jakie się odbędzie 
dnia 16 maja, wysuniętą zostanie kan 
dydatura Sosina na prezesa. Łatwo 
domyśleć się, że wobec nowej Pana
my Stecklowej jest on mu obecnie po 
trzebny. ?

Dla tego dla dobra Zw. Emerytów 
już dziś apelujemy do wszystkich 
członków, aby tego kandydata głosa
mi swymi nie poparli i Steckla pod 
żadnym warunkiem do zarządu nie do 
puścili, Czuwajcie zatem!

15 % Emeryci.

Meksykanie wypędzają żydów z kraju
W Kraju tym nieustannych rewołu 

cyj obrócili Meksykanie nadmiar swej 
energii obecnie przeciw żydom. Ży
dzi w mętnej wodzie potrafią od wie
ków swe ryby łowić. A ponieważ w 
Meksyku woda prawie nigdy spokoj
ną nie jest a prawie zawsze nętną, — 
więc potrafili się tam dobrze obła
wiać. Nareszcie i kupcom meksykań
skim otworzyły się oczy, że im żydzi 
zanadto piastry z worka wyławiają. 
Więc postanowili się żydów z kraju 
pozbyć. Narazie zbierają podpisy pod 
petycję do prezydenta Meksyku o 
wysiedlenie żydów z kraju, jako szko 
dliwych dla handlu meksykańskiego, 
płoszą jednak równocześnie, że o ile 
petycja nie odniesie skutku, to zasto

sują „bezpośrednią akcję11. Wiemy, 
co to znaczy u tego, krwistego naro
du „bezpośrednia akcja" — gwałtem 
wymogą wypędzenie żydów, a ponie 
waż życie człowieka nie wiele tam 
warte, więc tem mniej warte będzie 
życie żyda. Żydzi żyją też w tym kra
ju stałych rewolucji i w panicznym 
strachu. Chętnie uciekliby do Stanów 
Zjednoczonych, lecz te szczelnie 
przed nimi zamknęły granice. — 
Z dwóch stron morze, na północy 
Stany Zjednoczone a na południe nie 
zaludnione jeszcze kraje. Doprawdy 
w trudnych warunkach żyją tam ży
dzi. Nie wiedzieć, co najbliższe cza
sy przyniosą za niespodziankę ży
dom meksykańskim.

Umieszczę syna
16-to letniego, 4 gimn , w handlu 

we Lwowie na praKtyKę. 
Zgłoszenia do „Hasta Podwa

welskiego” pod „Emeryt 49“

Na fundusz prasowy złożyli:

WP. Polski Przem ysł Lakierniczy 4.50
WP. Tadeusz Lejczak , Kraków  2.—
WP. M ichał Kutek, Polanka W ielka 2.—
W P. N. N., Kraków 6.—
W P. Mokrisz i Migdał, Kraów 1-40

W szystkim powyższym osobom składa
my serdeczne podziękowanie staropolskiem  
„Bóg Zapłać".

 o§o-----
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W SEZONIE ZIMOWYM

ŚW IĘTO JAŃ SKIE OKOCIMSKIE
Francuscy rojaliści staczają bójki z żydami.

CORAZ CZĘSTSZE NAPADY R O JA LISTóW  NA ŻYDÓW. — ŻYDZI 
SPR. WEWN. O POMOC. — KRZYCZĄ NA CAŁY GŁOS, ŻE PO BAR

Wśród Francuzów, tak dotąd tole
rancyjnie usposobionych względem 
innych narodowości, zaczyna' się coś 
psuć w ich stosunku do żydów, Już 
w ostatnim numerze donosiliśmy, że 
rojaliści w żydowskiej dzielnicy Tem 
pic stoczyli całą batalję z żydami, 
która im broniła sprzedaży Action 
Franęaise, pisma rojalistycznego, pi
szącego wyraźnie przeciw żydom.

Obecnie nadchodzą z Paryża a i

KTUJĄ.
z innych miast Francji coraz liczniej
sze wiadomości o pobiciu żydów 
przez rojalistów. Doszło do tego, że 
żydzi już na ulicy nie czują się bez
pieczni, Francuzi przy najmniejszej 
okazji zaczepiają ich i tłuką, ile się 
zmieści.

Liga Obrony Praw Człowieka, or
ganizacja żydowska, oraz inne zrze
szenia ż.vdowskte odniosły się z tego 
powodu tak do prefekta policji w Pa

APELUJĄ DO BOLICJI I MIN. 
RARZYNSKU FRANCUZI ICH TRA

ryżu, jak i do min. spr, wewn., żąda
jąc większej ochrony i opieki ze stro 
ny władz.

Skoro rojaliści o tem się dowie
dzieli, zaczęli częściej i gęściej na
padać żydów.

Ruch antysemicki obudził się we 
Francji w pełni. Akcja toczy się prze 
ciw żydom z dołu, od czerokich mas, 
a niepośledni w niej udział bierze 
młodzież wyższych uczelni.

' Tak samo jak myśmy w Polsce za
grożeni w naszym narodowym bycie 
i naszym stanie posiadania w Kraju, 
tak samo nimi są Arabowie, którzy 
atoli z większym rozumem politycz
nym bronić się potrafią jak my. Chcie 
liby żydzi wydrzeć im ich kraj, lecz 
zamysły ich rozbijają się stale o kon
sekwentny i mądry opór Arabów.

żydzi twierdzą, że tylko 29 proc. 
Arabów jest bezrolnych, gdy tymcza 
st?m Arabowie są zdania, że ziemi 
pozbawiono ich w daleko większej 
stopie procentowej.

•Komitet arabsko-żydowski między 
parlamentarny posiada dość znaczne 
fundusze do podziałów między Ara
bów a żydów. Żydzi pragną równo
miernego podziału, przeciwstawiają 
się temu Arabowie, którzy twierdzą, 
że fundusz rozwoju Palestyny powi
nien w pierwszym rzędzie zostać wy 
korzystany dla osiedlenia bezrolnych 
Arabów na ziemi.

W ten sposób rokowania żydow
sko-arabskie zawisły w próżni i ży
dzi zwątpili, czy w zgodzie da się ja
kieś ustępstwa dla żydów uzyskać.

Już dziś są zdania, że tylko własne 
tundusże będą mogli poświzcić na 
rozbudowę żydowskiej Palestyny.

Rząd angielski stanowczo w tym 
konflikcie stoi po stronie Arabów, 
więc nadzie żydów maleją.

Tak bronić powinniśmy się uczyć 
od Arabów. Tylko, że Arabowie, 
aczkolwiek są najbliższymi podobno 
kuzynami żydów, nie posiadają w 
swych szeregach „szabesgoi", którzy 
w Polsce chorują na wybujałą tole
rancję z krzywdą dla własnych dzie
ci.

Jak sie Wielkopolanie bronią przeciw zażydzeniu miast?
ŻYDÓWKA WARSZAWSKA CHCIAŁA NABYĆ KAMIENICĘ. — NIE POZWOLIŁ NA TO WOJEYFO- 
DA. — NAJW. TRYBUNAŁ MUSIAŁ ARGUMENTY WOJEWODY UZNAĆ ZA SŁUSZNE. — ŻYDÓWKA
NAROBIŁA SOBIE KOSZTÓW, A KAMIENICY NIE NABYŁA. —  N A U K A  TO DLA NASZYCH DYGNI

TARZY MAŁOPOLSKI I KRÓLESTWA.
Treść sprawy iest następująca:
Już w r. 1920 żydówka Marjcro 

Rozenrot przeniosła się z W arszawy 
cło Poznania. W r. 1925 postanowiła 
n a b y ć  kamienicę. W Wielkopolsce 
obowiązywała atoli ustawa z r. 1921, 
która miała na celu przeciwdziała
nie niemczeniu tej dzielnicy. Pozwo
lenie na nabycie nieruchomości za
leżne było od władz administracyj
nych, które mogły go odmówić w ra
zie stwierdzenia nielojalności wnio
skodawcy.

Skorzystał z tego ówczesny woje
woda Bniński i odmówił zezwolenia, 
ponieważ lojalność państwowa Ma- 
Tjcm Rozenrot nie została stwierdzo
na.

Żvdówka odwołała się do Najwyż
szego Trybunału, który orzeczenie 
wojewody uchylił, motywując tem.

że wojewoda nie może dać pozytyw
nych dowodów o nielojalności pe
tentki.

Wojewoda Bniński nie zastosował 
się do tego i pozwolenia nie wydał.

Żydówka znowu wniosła do Najw. 
Trybunału skargę. Znowu Trybunał 
orzekł, że nie można odmawiać ze
zwolenia tylko na skutek podejrze
nia, że nielojalność jest niepewną.

Wojewoda Bniński pozostał przy 
swojem i ponownie zezwolenia odmó 
wił.

Merjem Rozenrot poraź trzeci u- 
dała się do N. T. A.

Tymczasem wnieśli posłowie ży
dowscy w Sejmie interpelację, pod
nosząc nielojalność postępowania wo 
iewody wobec N. T. A. Wojewoda 
Bniński został usunięty, miejsce jego
:-:a;ą1 wojewoda Borkowski.

Skarga Marjem Rozenrot miała 
być rozpatrywaną. Nadeszło oświad
czenie województwa, iż N. T. A. nie 
jest kompetentny do rozpoznawania 
tej skargi, ponieważ decyzja woje
wody należy do swobodnego zakresu 
działania władzy administracyjnej i 
kontroli niepodlega,

Adw. Hartglas, rzecznik skargi 
przeciwstawiał się temu stanowisku. 
Nic to nie pomogło. N, T. A, po na
radzie ogłosił, że uznaje się za nie
kompetentny do rozpoznawania skar 
gi Marjem Rozenrot.

W taki to sposób potrafią Wielko
polanie bronić miast od zażydzenia. 
U nas natomiast wszystko się czyni, 
aby przeżydzenie miast ułatwiać.

Powyższy wypadek nasuwa wiele 
uwag na myśl. Powstrzymujemy się 
od nich, pozostawiając ocenę tej sa
moobrony naszym Czytelnikom.

obudziło się wówczas sumienie i 
wstyd polski. Wysłali do Wielkopo
lan i Pomorzan delegację z przepro
szeniem. Delegaci ze ziem zachod
nich wrócili na salę, nastąpiła rekon- 
syderacja wniosku i uchwalono ży
dów do Związku nie przyjmować.

Zapomnieli o tej uchwale, a może 
jej wcale nie znają, inicjatorzy zwo
łania podoficerów rezerwy na zebra
nie celem założenia Koła Podofice
rów Rezerwy w Sanoku. Zapomnieć 
o tej uchwale musiał, lub powiedzmy 
na obronę go, uchwały tej nie znał, 
główny inicjator zebrania p. Eckert, 
magazynier miejscowej rozlewni spi
rytusowej.

Dość, że prezesem zarządu został 
wybrany p. Eckert sam, a członka
mi zarządu żyd Weiner Abruham 
oraz kilku innych żydów, którzy zde 
cydowali się do Koła przystąpić do
piero wówczas, kiedy się dowiedzie
li, że nie chodzi o żadną współpracę 
z wojskiem i że nic z siebie dać nie 
będą musieli. Skłoniła ich do przy
stąpienia zapewne myśl, że jako 
członkowie będą mogli stale informo 
wać o poczynaniach Związku, gdzie 
uważać będą za stosowne, czyli upra 
wiać rzemiosło wywiadowcze.

Wydział Koła nie został dotąd wy
brany w komplecie i będzie uzupeł
niony na przyszłem walnem zebra
niu. Udział żydów w zarządzie Koła 
miałoby Koło atoli już zapewnione.

Postępek p. Eckerta oburzył naro
dowo myślących Polaków, gdyż p. E. 
okazał się nietylko „szabesgojem", 
lecz aczkolwiek jest jako pracownik 
monopolowy urzędnikiem państwo
wym, to jednak w swym charakterze 
przewodniczącego zebrania również 
rzecznikiem żydowstwa i wichrzycie 
lem Związku Podoficerów, gdyż sam 
wyłamał się z pod obowiązującej ca
ły Związek uchwały wileńskiej.

Takiem postępowaniem rozgory
czył tak dalece obecnych na sali pod 
oficerów rezerwy — Polaków, że ci 
odmówili przystąpienia do Związku 
żydowsko-polskiego, nie chcąc się 
okryć hańbiącem nazwiskiem „sza- 
jbesgojów", ani też nie chcąc ścią
gnąć na siebie piętna „rozbijaczy" 
solidarności Zw. Podof. Rez., które 
to właściwości pozostawili jako zasłu 
żone najzupełniej przymiotniki inicja 
torowi i prezesowi(!!!) p. Eckertowi.

Ci rozumni, solidarni i przekona
niowi Polacy pozostawiają też p. 
Eckertowi do wbboru do przyszłego 
zebrania dwie tylko alternatywy: 
albo ustąpienie zupełne z Koła Pod
oficerów Rezerwy albo zgłoszenie 
samemu wniosku o wyeliminowanie 
zupełne żydów z Koła, co narodowo 
usposobieni Polacy podejmą z aplau
zem i gremialnie wstania do nowo 
założonego Koln.

Panie Eckert, jest zatem wóz i 
przewóz? Co zwycięży w Panu: du
ma i poczucie narodowe, czy życzli
wość dla żydów?

Podoficer rez.

Podoficerom rezerwy
n ie  w o l n o  p o m i a t a ć  uchw ałam i Związku.

WBREW UCHWALE ZWIĄZKU KOŁO SANOK CHCE PRZYJĄĆ ŻYDÓW. — ICH WIELBICIELEM I 
RZECZNIKIEM P. ECKERT, MAGAZYNIER ROZLEWNI SPIRIT. MONOP. — PODOFICEROWIE ALBO 
NIE MAJĄ CYWILNEJ ODWAGI ALBO SOLIDARYZUJĄ SIĘ Z MAGAZYNIEREM. — CO NA TO ZA

RZĄD ZWIĄZKU PODOF. REZ. RZECZYPOSPOLITEJ POLSKI?
Sanok, w maju 1931. Związku mógł zostać tylko chrzęści- mi“, „precz z nasieniem Judy", „Po-

Pamiętną mi dobrze uchwala Zja- Onin. Przeciwstawili się temu Mało- lakami jesteśmy i sami sobie wystar- 
zdu Delegatów Związku Podoficerów polanie i Królewiacy. Przyszło do bu czymy“, „nie trzeba nam jarmułek 
Rezerwy, jaki się odbył coś w sier- rzliwych zajść. Wielkopolanie i Po- żydowskich" — i podrażnieni do naj 
pniu ub. r. w Wilnie. Na zjeździe morzanie wołali: „precz ze zdrajca- wyższego stopnia w swych uczuciach 
tvm Wielkopolanie i Pomorzanie mi Ojczyzny", „precz z najmitami patriotycznych, opuścili salę obrad, 
zgłosili wniosek, aby członkiem żydowskimi", „precz z szabesgoja- Wśród Małopolan i Królewiaków

Słynna Grafologia - Chiromantka 
Jasnowidząca z AMERYKI

Widzi przeszłość i przyszłość każdego 
człow ieka. Powie co Cię w najbliższym cza
sie czeka, powie Ci przez kogo przyjdziesz 
do wielkich pieniędzy, przez kogo do ma
jątku  lub straty. Pow ie Ci jaki(a) narzeczo
n y (a) jest przeznaczony (a) przez los zo
stać Twoim mężem, określa dokładnie jego 
wygląd, charakter i wskazuje w którym  do
mu mieszka, w jakiej m iejscow ości, czy w 
kraju lub też zagranicą. D aje porady w spra 
w ach  sąd o w y ch , pieniężnych i t. d. Spraw 
dzam n a z w isk a . —  Posiadam moc dziękczyń 
nych listów. Je ż e li chcesz wiedzieć czy Two 
je zamiary się spełnią, przyjdź do mnie.

Kraków, ul. FIorjaósKa L. 19 1 p.



Magistrat sta), m. Krakowa protektorem żydów
ŻYDZI WZGLĘDAMI SIĘ CIESZĄ URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. AFISZE PROGRAMOWE NA 3 
MAJA DRUKOWAŁ ŻYD. -i' RADIO W SUKIENNICACH DOSTARCZYŁ ŻYD. — CZY POCIĄGNIĘTO 
URZĘDNIKÓW WINNYCH DO KARY? ZATO ŻYDZI HARDO SIĘ STAWIALI ZBIERACZOM DA
RÓW NA T. S. L. -  OKIEN PRAWIE NALEPKAMI NIE WYLEPILŁ — CODZIEŃ SIĘ ZDRADZAJĄ,
ŻE SĄ OBYWATELAMI NA WYPOWIEDZENIE. — MY STARAMY SIĘ ICH UGŁASKAĆ KU NASZEJ

SZKODZIE.
Kraków, 9 maja 1931.

Żydzi czują siz u nas w Polsce jak 
kotek faworyt u starej panny. Kotek 
wypija codzień mleka, codzień wę
dliny- wyjada, mimo, że stara pannn 
najlepsze smakołyki od ust sobie od
mawia, by tylko faworytka niemi na
karmić; a jednak kotek broi i broi 
i nieraz swą panią pozostawia gło
dną. Zamiast brzydala — łakomca 
zbić na kwaśne jabłko, to stara pan
nica upomina go grzecznie, by tego 
nie czynił, przyczem głaszcze mu je
go mięką sierć a kotek mruczy i mru 
czy i swoje broi.

Tak samo wygląda po iście babsku 
nasza polityka wobec żydów od ca
łych setek lat, Jeszcze tam kiedyś 
dawniej umiano żyda prawami i prze 
pisami poskromić; czasami nawet u- 
rządzono mu, by się zanadto nie pa
noszył, gorącą rzymską kąpiel, lecz 
od czasu, kiedy śp. WUson stworzył 
Ligę Narodów, a żydzi w niej umie
ścili swą potęgę, zdechł pies, kotek- 
faworyt — żyd w Polsce stał się je
szcze bezczelniejszym, zachłanniej
szym, łakomszym, rozpustniejszym i 
ani rusz nie mogą go Polacy poskro
mić, chociaż głaszczą jego lśniącą 
sierć, chociaż mu stawiają pod nosek 
mleczko i śmietankę; on zawsze wy
jada, co dla niego nie przeznaczone, 
wiedząc, że go wszelka kara ominie, 
bo zdawna poznał, że Polacy więcej 
przed Ligą Narodu mają szacunku i 
strachu, jak z niej pożytku, Kotek- 
faworyt-żyd śmieje się też z tej sła
bości i uległości dla siebie narodu 
polskiego, że aż mu oczy skry rzuca
ją, pomiata Polakami, że wszędzie 
,,kociąkami“ woni, a obce narody 
z politowaniem potrząsają swemi gło 
wami nad naszą polityką starej pan
ny, zatykają sobie nos i wołają, że 
w Polsce „kociąkami" nie woni, lecz 
cuchnie, jak ,,asą foetidą“, jak gdyby 
kto miljony granatów cuchnących na 
polskich twardych łbach porozbijał.

Nie innym też od całego narodu 
polskiego umie być nasz prześwietny 
Magistrat m. Krakowa. Niedawno, bo 
zaledwie kilka tygodni temu donosi
liśmy, że w Magistracie rozdziela ja
kiś urzędnik ulotki reklamowe firmy 
żydowskiej, polecającej numery ema 
ljowane na mieszkania.

Obecnie ku wielkiemu naszemu 
zdziwieniu zauważyliśmy, że Magi
strat wielkie plakaty z programem u- 
roczystości Trzeciego Maja kazał dra 
kować w żydowskiej drukarni „Gra- 
ija“, chociaż co rok drukowało je 
przedsiębiorstwo polskie, a i koncert 
radjowy i radjową muzykę do tań
ców wieczorem na Rynku Głównym 
dostarczyła z Sukiennic również ży
dowska firma „Radjo-świat“.

Nie wiemy, czy to się stało za wie 
dzą całego Magistratu, wiemy tylko, 
że tak było. Otrzymywaliśmy stosy 
listów, w których nasi Czytelnicy wy 
powiadają z tego powodu swoje naj
żywsze oburzenie. Czytamy w nich 
takie zdania: Dzień Trzeciego Maja, 
to prze zcałe pokolenia niewolników 
polskich czczone święto wolnego du
cha polskiego, lecz Magistrat stoi. i 
król. miasta Krakowa nie czuje nie
właściwości, nietaktu i hańby, jaką 
rzuca na pamięć już nietylko twór
ców Trzeciego Maja, lecz i te całe 
pokolenia, urodzone w niewoli, oku
te w spowiciu, dla których rocznica 
Trzeciego Maja była bodźcem do wy 
tężaaia sił w pracy narodowej i ak
tem wiary, że wolność i niepodle
głość zdobyć musimy.

Magistrat miasta Krakowa depcze 
po tych uczuciach ojców naszych, 
którym zawdzięczamy, żeśmy się nie 
wynarodowili, i wkłada „zgrzyt że
laza po szkle, syk węża“ w całą aro 
czystość, byśmy bodaj nawet w ten 
uroczysty a sercu polskiemu tak dro
gi jedyny dzień w roku nie zapomnie 
li ma chwilę, że wydobywszy się z 
niewoli narodów bądź co bądź chrze 
iścijańskich, popadliśmy w daleko 
gorszę upodleni®, bo w niewolę Cfcry 
stolbójeów i Wiaroburców.

Nie wierzymy, aby wszyscy człon
kowie Magistratu, czy też wszyscy 
jego urzędnicy byli przekonaniowymi 
żydofilami, lecz zapytujemy i zapy
tać sic musimy, który tto z urzędni
ków Magistratu tak dalece wyzuty

chociażby Straży pożarnej, chociaż
by plant miejskich, z których najwię
cej korzystają? Lecz nie pragniemy 
odpowiedzi: ,— „płacą podatki jak 
wszyscy inni", bo taka odpowiedź 
iest zawoalowaniem tylko prawdy,

jest z poczucia godności i honoru na- bo gdy my chrześcijanie podatki pla-
rodowego, że bez wśżelkich skrupu 
łów poważa się obrażać patriotycz
ne uczucia abywatelstwa m. Krako
wa? Zapytać się musimy Magistratu, 
czy i jaka kara spotkała tego zatra
ceńca ducha narodowego, bo nas o 
to interpelują, bo nam zarzucają, że 
za pobłażliwymi jesteśmy na te har
ce marcowych kotów żydofilskich z 
Magistratu, że nie dość silnie i do
bitnie akcentujemy ich zgubną dla 
miasta i dla Kraju żydofilską poli
tykę!

I słuszne to zapatrywanie. Magi
strat z lubością kocha się w określe
niu, że Kraków to Rzym Polski, że 
turystykę do Krakowa należy z ro
kiem każdym rozwijać i potęgować, 
że Kraków to główne źródło kultu
ry polskiej, to wreszcie serce Polski. 
Zgoda, tem wszystkiem mógłby być, 
gdyby nie to nieustanne forytowanie 
żydów, gdyby nie to wieczne ugłaski 
wanie żydów, bo pytamy Prześwie
tny Magistrat Mekki, Medyny czy 
Rzymu Polski? Gdzież wśród tego la 
biryntu narodowych pamiątek w Kra 
kowie są te gmachy użyteczności pu
blicznej, do których ufundowania 
przyczynili się żydzi? Gdzież są te 
przybytki wiedzy, nauki, sztuki, któ
reby żydzi fundowali lub też ufun
dować dopomogli, gdzież te instytu
cje dobroczynności, z których żydzi 
również korzystają, a na które ło
żyli? Pytamy, czem się żydzi w Kra
kowie przyczyniają do utrzymania

ciiny prawie ponad możność, to oni 
przy płaceniu podatków Skarb Pań
stwa oszukują a gotówkę lokują w 
Berlinie u Niemców, którzy ich sie
ką, tłuką, kopią a po śmierci nawet 
kirkuty im burzą. Tylko pies Hże ła
pę, która go bije, tylko żyd kłania 
się przed tymi i o ich łaskę zabiega, 
którzy brutalną, fizyczną siłą poka
zują na jego grzbiecie, że silniejszymi 
są od nich.

My jako antysemici, jako szeregi 
szczerze narodowe i potęgi państwa 
pragnące, a grupujące się około „Ha
sia Podwawelskiego" ani na chwilę 
nie zapominamy, że żyd jest „takie" 
obywatelem Polski, lecz nigdy, prze
nigdy nie przyznamy, by był jak my 
stuprocentowym obywatelem, goto
wym za ziemię tę każdej chwili ży
cie oddać w ofierze. Więc wara ży
dom w takim dniu 3-go Maja uprzy
wilejowywać, wara żydom na taki 
dzień jakiekolwiek czynić dla komun 
czy samorządów czy Rządu nawet 
dostawy z krzywdą prawych rdzen
nych dzieci tej ziemi, wara od tej za 
sady odstępować — Magistratowi 
Krakowa i dla pozyskaia żydowskich 
sympatyj ubierać się w jarmułkę i 
chałat, zgubę nam jako Narodowi 
przynoszących.

Odwdzięczyli się też żydzi znako
micie za ten flircik magistracko-ży- 
dowski, tak po swojemu, tak iście po 
semicku. Wśródmieściu okna w ka
mienicach mieszkań prywatnych, o-

kna wystawowe spozierały ria nas 
wielkiemi próżniami nalepek 3-cio 
majowych. To mieszkania, to sklepy 
żydowskie, bo poco żydom wydawać 
pieniądze na święto narodowe jakie 
goś państwa, w którem oni i tak ż 
czasem zniosą te święta, a zaprowa
dzą swoje: Przejście przez Czerwone 
Morze, Przybycie żydów do Polski, 
Uchwalnie im specjalnych gmin ży
dowskich, zwycięstwo Esterki nań 
królem Kazimierzem, zniesienie usta 
wy o zakazie przez żydów nabywa
nia mńjiątków wmsklch. przypuszczę 
nie ich do wszelkich uczelni i zakła
dów naukowych itd. itd.

Arogancko, bezczelnie odpowia
dali też z uśmiechem ironii i szyder
stwa w głosie składkującym na T, 
S. L.: „co i ja mam dać?“ Więc sa- 
mi takiem zapytaniem stawiali śię 
za nawias narodu, który swoje obcho 
dził święto narodowe. Sami takiem 
zapytaniem, czy taką uwagą zdra
dzali, że nie czują się 100-procento- 
wymi Polakami a natomiast tylko o- 
bywatelami kontraktowymi, na wy
powiedzenie.

Tę arogancję, tę bezczelność wy
wołują w nich atoli takie ciała jak 
nasz Magistrat krakowski, który za
pomniał o przestrodze wielkiego na
szego Staszica:

„Błędy przywiodły nasz naród tło 
upadku i podziału. W tem nieszczę
ściu jeszcze byśmy przez oświecenie, 
przez cywilizację mogli byli wznieść 
się i ratować, lecz żydzi byli zarazą 
wewnątrz, zarazą ciągle polityczne 
ciało osłabiającą i nędzniejącą. Cho
ciażby to ciało nawet nie było po
dzielone, chociażby po podziale zno
wu zjednoczone zostało, przecież z 
tą wewnętrzną skazą nigdy nie mo
że nabrać sobie właściwych sił ani 
czerstwości, musi na zawsze być tyl
ko słabe i wynędzniałe. Żydzi wysta
wiają Polskę w Europie tylko na po
śmiewisko i wzgardę".

Tyle do pamiętnika Magistratowi 
miasta Krakowa po uroczystości ro
cznicy 140-tej Trzeciego Maja w r. 
1931 a w 12-tym roku odzyskania 
Wolności i Niepodległości.

Nieszczotta. 
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Przedwczesna radość żydów.
Ostatnio cała prasa żydowska po

dawała w radosnym tonie zmianę sta 
nowiska rządu rumuńskiego w kwe- 
stji żydowskiej, oraz wygłaszała hy
mny pochwalne na cześć nowego 
premjera rumuńskiego prof. Jorgi, 
przedstawiając go jako jawnego przy 
jaciela żydów. Tymczasem okazało 
się, że radość żydów była przedwcze 
sna, bo oto na członka komisji rzą
dowej dla zbadania stosunków ży
dowskich w Rumunji, delegowano 
znanego antysemitę prof. Johanna 
Barlea, redaktora pisma „Gazetta 
Marmaresului", występującego ostro 
przeciw żydom. Na dowód zaś, że o- 
becny premjer nie jest fiłosemitą, 
prof. Barlea ogłosił w swem piśmie 
artykuł prof. Jorgi, utrzymany w to
nie wybitnie antysemickim. (E)

 o-----

Żyd wychrzta powrócił 
do judaizmu!

Katolikie instytucje nie mało tru
du zadają sobie około nawracania ży 
dów do prawdziwej wiary Chrystuśo 
wej. Pomijając bezwartościowy ele
ment, jakim jest żyd-konwertyta w 
Kościele Katolickim, trzeba zazna
czyć, że żyd-wychrzta nigdy dobrym 
i wiernym synem Kościoła Katolickie 
go nie będzie. — Żyd, przyjmując 
Chrzest św., czyni to jedynie dla wła 
snej życiowej korzyści, względnie in
teresu. Gdzie korzyści osobistej lub 
interesu nie węszy, tam żyd na łono 
Kościoła Katolickiego stanowczo nie 
przejdzie. Dowodów w tej materji

mamy aż nadto. Ostatnim dowodem 
tej treści jest wypadek przyjęcia 
przez żyda Chrztu św., a następnie 
sprofanowanie naszej świętej wiary 
katolickiej i przejście z powrotem 
na judaizm. Oto fakt:

Dr. M. Herman, syn bogatego war
szawskiego żyda odbywał praktykę 
lekarską w szpitalu lwowskim. Tu 
poznał p. Sawicką, córkę również 
bogatej rodziny ziemiańskiej, która 
poświęciła się pracy w pielęgniar
stwie, z zamiłowania. Dr. M. Her
man zyskał względy pięknej pielz- 
gniarki i w rezultacie uważał się za 
jej narzeczonego.

Młoda para z powodu różnicy wy
znania zamierzała wziąść ślub cywil 
ny, czemu stanowczo sprzeciwili się 
rodzice p. Sawickiej, niechcąc sły
szeć o tem, aby ich córka miała za- 
mąż pójść za żyda. Wobec tego, aby 
dopiąć celu sprytny żydek postano
wił przejść na katolicyzm.

Ochrzcił się, otrzymując imię Fran 
ciszka, poczem wyjechał do Warsza
wy prosić rodziców na ślub. Rodzi
ce wychrzty odmówili jego prośbie 
kategorycznie, grożąc mu wydziedzi
czeniem oraz klątwą. Wszelkie pro
śby i błagania pozostały bez skutku. 
A oto niespodziewanie nasz świeżo 
upieczony „katolik" otrzymuje wia
domość, że jego narzeczona leży cięż 
ko chora w szpitalu. Natychmiast wy 
jeżdżą do Lwowa, gdzie dowiaduje 
się, że jego ukochana wskutek przej
ścia ciężkiego tyfusu zmarła. Zastał 
już trupa.

W przekonaniu, że to Bóg pokarał 
go za porzucenie wiary ojców, wy
jeżdża do Warszawy, aby (pomimo 
przyjęcia Chrztu św.) pfzejść z po
wrotem na judaizml

Oto macie kochani Czytelnicy 
przykład, do czego zdolny jest żyd. 
Podobała mu się katoliczka, więc dla 
niej przyjął Chrzest św. i wiarę Chry 
stusową. Gdy zmarła, porzucił to 
wszystko jak balast niepotrzebny, by 
z powrotem został wyznawcą błędów 
talmudu. I jak tu wierzyć żydom! (E)

Podbój żołądków chrześ
cijańskich przez żydow

skie „Ziarno".
Firma „Ziarno" młyn i piekarnia, 

przedsiębiorstwo w 99 proc. żydowr 
skie 1 proc. katolickie (akcjonarjuśz 
wyższy em. oficer) czyni dalsze pod
boje żołądków chrześcijańskich w 
Krakowie. Przy placu Matejki, otwo 
rzyło to żydowskie przedsiębiorstwo 
nową filję „Ziarna". Znany to już 
sposób żydowski, by swój charakter 
mojżeszowy zakaptuszyć, angażują do 
chrześcijanki. Wprowadzają przez to 
w błąd naiwnych chrześcijan, którzy 
widząc katolicki personel, są prze
konani, że są w chrześcijańskim skle 
pie.

Tak samo postępują żydzi na plan
tach. Katoliczki w bielutkich zapa
skach (fartuchach) obnoszą żydow
skie obważanki, zachwalając je jako 
codopiero z pieca wyszłe pieczywo. 
Dzieci tych przyszłych matek, tych 
ofiar żydowskich, będą później w sza 
bez u żydów w piecach paliły i świa
tła gasiły, znosząc niewolnictwo ży
dowskie przez całe życie.

Kochający swój zawód.
Na szczególne wyróżnienie i po

parcie z pośród wszystkich rzeźbiar
skich zakładów w Krakowie, zasłu
guje zakład artystyczno - rzeźbiarski 
p. Wojciecha Maciejowskiego w Kra 
kowie przy ul. Mazowieckiej 1. 82.

Założony w roku 1924 prosperuje z 
wielkiem powodzeniem i rentowno
ścią, gdyż na pracach w nim wyko
nanych znać już nie ręce rzemieślni
ka, ale ręce artysty, kochającego 
swój zawód. Specjalnością zakładu 
są rzeźby o charakterze religijnym, 
to też duchowieństwo szybko oceniło 
iście po mistrzowsku wykonane pra
ce, a zamówienia napływające ze 
wszystkich djecezji Małopolski jak 
również i Śląska, świadczą o ich wp- 
sokiej wartości.

Lecz nietylko prace religijne wy
chodzą z pracowni zakładu, ale
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ŻYDZI WRZASKIEM I HAŁASEM PROFANUJĄ ŚWIĘTOŚĆ CISZY GÓR. HOTELIŚCI NIE PRZYJMU
JĄ  ŻYDÓW. -  DYREKCJE UZDROWISK OGŁOSIŁY BOJKOT ŻYDÓW. — ZWIĄZEK TURYSTYCZNY 
UCHWALIŁ ŻYDÓW NIE PRZYJMOWAĆ NA CZŁONKÓW. — RASOWĄ DEGENARACJĘ IM ZARZU

CAJĄ.
Już raz moglibyśmy doprawdy 

skończyć z tą r.aszą iście babską po
lityką, jaką, ponoszeni przeczuloną 
tolerancją czy też błędneini najzupeł
niej pojęciami ludzkościowemi stosu
jemy wobec żydów. Żydzi za to tyl
ko nami pomiatają, jako narodem sła 
bym i samobójczym, a obce narody 
z politowaniem na nas patrzą, nie poj 
mując, jak można wobec żydów ta
ką iście babską stosować uległość.

Inaczej Niemyc, Ci się zabrali na 
dobre do oczyszczenia kraju swego 
z pasożytniczego żywiołu żydowskie 
go i na każdym kroku i przy każdej 
nadarzającej się okazji pokazują im 
swą twardą pięść.

Żydzi na całym świecie są jedna
cy. Wszędzie, gdzie wnijdą, przyno
szą ze sobą wrzask, hałas, tartas, za
chowanie się publiczne, które razi 
każdego kulturalnego Europejczyka.

.Mając pieniądze, zaczęli za wzo
rem arystokracji czy też plutokracji 
międzynarodowej zapełniać austrjac- 
kie i tyrolskie góry alpejskie. Z uro
czo położonych uzdrowisk i letnisk 
alpejskich, tak samo jak z naszej 
Rabki, Zakopanego, Krynicy, Iwoni
cza, Szczawnicy i t. d. zrobili praw
dziwe ghetta żydowskie, od których 
na punkcie żydów mniej tolerancyj
ni Niemcy, Anglicy, Francuzi, Ame
rykanie zaczęli stronić. Walkę więc 
ze żydostwem rozpoczęli najpierw 
hotelarze, którzy ogłosili, że żydów 
do swych hoteli nie przyjmują. Na
stępnie dyrekcje uzdrowisk i letnisk 
które ze swej strony w przewodni
kach ogłaszały, że żydów się nie 
przyjmuje. Obecnie śladem hotelarzy 
i dyrekcyj letniskowych poszedł nie
miecko - austriacki związek alpejski, 
liczący przeszło 200 tysięcy człon
ków, który do swych statutów włą
czył paragrafy antysemickie i posta

nowił na przyszłość nie przyjmować 
na członków żydów ani osobników 
pochodzenia żydowskiego. W ten spo 
sób zmusi żydów w Niemczech i Au- 
strji do stworzenia własnych, drob
nych związków turystycznych.

Postanowienie swoje tłómaczą zaś 
tem, że żydzi z powodu swej rasowej 
degeneraqi nie nadają się na tury
stów, bo nie mają tyle sil, by na wię
ksze góry się wdrapywać a ponadto 
zbyt wiele krzyczą i hałasują w gó
rach, psując tem ciszę gór.

Więc Niemcy i Austrjacy nie ob- 
wijają swych postanowień w baweł
nę, lecz otwarcie mówią: jesteście
degeneralami, nie możecie się zdo
być na wysiłek fizyczny a natomiast 
wszędzie, gdzie się pokażecie gęga
cie jak gęsi kapitolińskie, więc fora 
ze dwora. I żydzi są spokojni, bo wie 
dzą, że gdyby w Niemczech lub Au
strii chcieli się rządzić jak w Mało
polsce lub Królestwie, toby im lud
ność sama, ich przydługie zęby w 
ustach pomalowała na czerwono.

U nas natomiast inaczej, jakżeż bar 
dzo inaczej! Nietylko że nam zaśmie
cili wszelkie uzdrowiska i letniska,

nie dość że ani w Ciechocinku ani 
w Krynicy, ani w Iwoniczu, Rabie, 
Truskawcu, ani wreszcie w Zakopa
nem zaufaniem czy poszanowaniem 
się nie cieszą, lecz nawet gości z 
tych letnisk wyganiają, bo my wobec 
nich tchórzymy i ustępujemy im miej
sca „dla miłej zgody". Jakżeż nie
zwykle niepociesznie wyglądamy na 
tle n. p. takiego zajścia w krakow
skiej Ymce, o czem pisaliśmy już.

Fundacja ta amerykańska nie przyj 
nur je do swej wzorowo urządzonej 
pływalni żydów. Ci w krzyk. War
szawski Polski Związek Pływacki u- 
gina się przed prestiżem w Polsce ży 
dów i ogłasza bojkot krakowskiej Y 
M C A.zh‘oeNWc mfwy cmfw mfwy 
M, C. A. Więc nie jako naród doj
rzały, samodzielny występować po
palimy, lecz jako naród bez woli, bez 
ducha, bez energji, bez ambicji, bez 
durny narodowej.

Wobec takiego postępowania, o- 
trzymujemy też wszędzie baty. Bije 
nas bękart Gdański, biją nas Niemcy 
biją nas Rosjanie, pogardza nami An 
glik., a nawet Francuz, a my już na
wet upokorzeń nie czujemy.
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NOWO OTW ORZONY

MAGAZYN KONFEKCJI DZIECIĘCEJ
STANISŁAWY SZOSTEK

Kraków, Floriańska 47 w oofolPraeownia Sukien damskich Warszawska 1. tai. 165*05.

□
poleca:

sukienki, płaszczyki, mundurki szkolne do 
wszystkich zakładów naukowych oraz ubranka 
chłopięce. Tam ie przyjmuje zamówienia.

wszelkie inne związane z zawodem 
rzeźbiarskim, po cenach nader przy
stępnych, wykonanvch solidnie i pun 
ktuainie. Dlatego też Zakład artysty
czno - rzeźbiarski p. Wojciecha Ma
ciejowskiego w Krakowie przy ul. 
Mazowieckiej 82, zasłużył, aby go 
poznały jeszcze szersze warstwy du
chowieństwa i społeczeństwa kato
lickiego.
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Piekarz-żyd dorabia się 

kosztem najbiedniejszych.
Rzeczą ogólnie znaną, że żydzi w 

handlu nie są uczciwymi. Gdzie mogą 
i  kogo mogą, tego oszukają, okradną

nawet skradziony towar sprzeda
ją, bo żyd niema skrupułów, niema 
sumienia, niema serca. Wszelkie lom 
bardy sprzedaży niewykupionych a 
zastawionych przedmiotów nimi prze 
pełnione, kupują za bezcen i chrze
ścijan, którzyby nieraz większe dali 
ceny do zakupna nie dopuszczają.

nie inaczej postępują przy sprze
daży artykułów pierwszej potrzeby. 
Trzeba w żydowskim sklepie być bar 
dzo uważnym, by nie zostać oszuka
nym na wadze. Z ostatnich dni codo- 
piero mamy następujący fakt do za
notowania.

W Krakowie przy ul. Kobierzyń- 
skiej 30 posiada piekarnię żyd Mi- 
schle. Jeszcze do niedawna był on 
biednym żydkiem, który po mieście 
roznosił pieczy wo. Nagle nasz żydek 
dorobił się własnej piekarni a nawet 
kamienicę sobie buduję. Ci, którzy 
go bliżej znają, napróżno zachodzą w 
głowę, na czem ten żydek w stosun
kowo krótkim czasie tak się doro
bił. Oszczędnością, mrówczą pracą 
żyd rzadko się dorabia. Do tego nie 
posiadają usposobienia, nie łeży to 
w ich charakterze, aby lata całe jak 
wół harować, grosik odkładać do gro 
sika, by dopiero po latach widzieć 
rezultat tej oszczędności i zabiegli- 
wości. Każdy żyd bogaci się nagle w 
sposób im tylko znany a nie mający 
z uczciwością wiele wspólnego a prze 
ważnie wcale.

Tak postępuje i żyd N. Mischle, 
mający już dziś piekarnię i kamieni
cę. Przyniesiono nam z jego piekar
ni 1 kilowy bochenek chleba, które
mu brakło przeszło 10 deka.«Co dzie 
siąty chleb zatem żyd ten ma za dar
m o. C zyn to k a ry g o d n y  a  tem więcej 
wart potępienia, że żyd Mischle okra 
da najbiedniejszą ludność, która naj
więcej konsumuje chleba. W dzielni
cy jego ponadto zamieszkuje tylko 
biedny robotnik, ludność uboga, a 
brak jednej dziesiątej bochenka lu
dzie biedni odczuwać muszą boleśnie 
Wiemy również dobrze, że i przy buł 
kach często gęsto brak przepisanej 
wagi, lecz bułek ludność uboga a czę 
sto bezrobotna nie konsumuje w ta
kich ilościach jak chleb.

Mimowoli więc nasuwać się mu
s i  pytanie, gdzie policja, gdzie komi
sja do badania żywności? Jakżeż mo 
że uchodzić bezkarnie żydowi takie 
okradanie najbiedniejszych warstw lu 
dności, jakże miasto może zachęcać 
cło dalszego okradania. Czasby był, 
by Magistrat Krakowa obudził się Te 
swej niedźwiedziej drzemki zimowej, 
by zaczął dopilnowywać swych obo
wiązków. Pobłażliwością nietylko się 
toleruje, lecz pogłębia zło, a to prze
cież nie może leżeć w intencji Magi
stratu miasta o światowem dziś roz
głosie.

Mamy prawo od Magistratu tego 
żądać w imię tych najbiedniejszych, 
a często bezrobotnych, zawsze wyzy 
skiwanych, zawsze okradanych.

Takich Mischlów trzeba nauczyć 
rozumu, że Kraków to nie Rozwa
dów ani Chrzanów, w których ster 
miasta dzierżą żydzi. Czy atoli Ma
gistrat Krakowa dba jeszcze o swą 
reputacj ę ? Wątpimy!

Z chrześcijańskiego cechu pieka
rzy polskich w Krakowie.

Zamiar pociągnięcia chrześcijań
skiego cechu piekarzy krakowskich 
na podwórko żydowskie, takich kró
lów piekarzy krakowskich Dawidów 
(Cypesów) i Salomonów (Beigelów) 
nie udał się zupełnie „szabesgojom", 
zaprzedanym duszą i ciałem plemie
niu Judy p .  Tad. Kozłowskiemu, Stan 
Długoszewskiemu i Magierze. Lwia 
większość wierną pozostała wiełowie 
kowej tradycji hrześc, cechu pieka
rzy polskich w Krakowie i na służbę 
do żydów nie poszła

Ponadto ńa swojem ostatniem po
siedzeniu cechowem przed kilku dnia 
mi, na które mieli czoło przybyć pp. 
T. Kozłowski, S. Długoszewski i Ma
giera, postanowił wydział panów tych 
za niestosowanie się do artykułów 
statutu, za jawne przejście do obozu 
„szabesgojów" i dokonanie rozłamu 
w cechu samym ze swych rzeregów 
usunąć, jako zaprzańców narodowych 
jako ludzi zmarłych cywilną śmiercią 
w oczach szanujących swą godność 
narodową kolegów narodowców. — 
Sprawiedliwości stało się zatem za
dość. Pp. T. Kozłowski, S. Długoszew 
ski i Magiera już się więcej do ce
chowych, chrześcijańskich mistrzów 
polskich nie liczą.

Nadmienić należy, że prawdziwi na 
rodowcy narażeni są obecnie przez 
szabesgojski wojewódzki związek ce 
chów piekarskich na szykany. Gdzie 
piekarz narodowiec posiada swoją 
pracównię, tam zakłada mu pod no
sem filję żydowskie Ziarno, które po 
nadto ogłosiło, że obniża ceny bułek 
z 10 na 8 gr. za dużą, z 5 na 4 gr. za 
małą, nie nadmieniając nic o ich wa
dze. Żydzi i szabesgoje czynią to dla 
tego, by podkopać byt i egzystencję 
chrześcijańskich piekarzy kierują
cych się wielowiekową tradycją chlu 
bną swego cechu. O tem publiczność 
Krakowa wiedzieć powinna i żydów 
i ich szabesgojów bojkotować.

P a rc e la c ja  plant D ietłow sk ich
Planty, ta duma i chluba Krakowa 

nie tak dawno odrestaurowane, a na 
wet przez pewien okres czasu unie- 
dostępnione dla publiczności, aby mo 
gły się sam odrodzić, dziś zazieleni
ły się pod jasnemi promieniami słań- 
ca wiosennego. Niestety, zaledwie od 
żyły, przetrzymać muszą nowy na
jazd, grożący im zupłnem zniszcze
niem. Szarańczą tą, która im grozi za 
gładą to bachory żydowskie a plan
ty, jakie mam na myśli to te, które 
zaczynają się przy moście kolejowym 
od strony ul. Grzegórzeckiej i prowa 
dzą do ul. Starowiślnej obok gmachu 
P. K. .O.

Dziś odgrodzono je długim lnianym 
sznurem, który Magistrat zapewne

zakupił u żyda. Cały bowiem traw
nik, tak pięknie zarośnięty, pokryła 
czerń brudnego żydostwa ze swoje- 
mi bachorami, wózkami, stołkami, — 
krzesłami, zanieczyszczając i nisz
cząc je doszczętnie.

Nadmieniam równocześnie, — że 
przed kilku dniami wyszła na to miej 
sce moja krewna z wózkiem i dziec
kiem. Żydowice atoli przepędziły ją 
stamtąd, zaznaczając, że te planty są 
dla nas i dal naszych dzieci a dla ka
tolików tam miejsca niema.

Wobec powyższego pozwoliłem so 
bie to nazwać parcelacją plant i pro
szę o umieszczenie treści w cenionem 
przez nas „Haśle Podwawelskiem".

Antoni Choynowski
Kapt. W. P. w st. sp.

Kraków, Topolowa 23 m. 5
Od Redakcji, Kiedyś żydzi zalud

niać mogli planty tylko w okoliicy 
amku. Dziś butnie i arogancko obję
li całe planty w swe posiadanie, nie 
biorąc najmniejszych względów na 
publiczność chrześcijańską. Cóż na 
to wydziedziczanie nas ze świeżego 
nawet powietrza nasz prześwietny 
Magistrat? Czy zbudzi się ze swej 
niędzwied-.iej drzemki zimowej, ude
rzy w stoł i po męsku krzyknie: „lu 
hola, żydki! Tak dalece starczyła mi 
cierpliwość, iecz odtąd zacznę Kra
ków z was czyścić.

Nie Magistrat tego nie powie. O 
posiadanie tćkiej dozy cywilnej od
wagi nie posądzimy go! Płonne były
by to nadzieje!

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
NOZO WNICZO-SZLIFIE RSKI

ostrzy brzytwy nożyczki maszynki do wło
sów ostrzy i nikluje instr. chirurgiczne ma
nicure obcążld noże introligatorskie i ma
sarskie i t. p.

_ Naprawia pod gwarancją maszynki do 
mięsa każdego systemu, żelazka, pry 
■ruay i t. d. C ray tm ia r k o ffa a t .

JAN MYSZKOWSKI
KRAKÓW, DIETLOWSKA 46,

Do P. T. naszych 
Prenumeratorów.

Od dłuższego czasu już prowadzi
liśmy przy piśmie naszem po cichu 
biuro porady prawnej. Czyniliśmy to 
bez rozgłosu dla tego, że porad udzie 
lamy jedynie naszym prenumerato* 
rom, którzy się wykażą kwitem za
płaconego abonamentu. W ostatnim 
atoli czasie, nawał zapytań o pora
dę wzrósł do takich rozmiarów, że 
stało się nam prawie niemożliwem, 
sprostać zadaniu listownie.

Postanowiliśmy dla tego z nr. 22 
na 1 czerwca b. r. urządzić w „Haśle 
Podwawelskiem" osobny kącik Pora 
dy Prawnej, w którym na nadsyłane 
nam zapytania dawać będziemy odpo 
wiedzi lecz tylko naszym P. T. pre
numeratorom którzy abonament ma
ją uiszczony.

Porady tej udzielać będzie nasz sta 
ły doradca prawny jak dotychczas. 
Chcący korzystać z naszej porady 
prawnej winni sprawę jasno, krótko, 
zwięźle, czytelnie (tylko atramentem) 
pisane listy znają uwzględnienie, z 
podaniem imienia, nazwiska, miejsca 
zamieszkania i ulicy przesłać w zam
kniętej kopercie z wyraźnem dopi- 
sem: Biuro porady prawnej. Również 
prosimy dołączyć pseudonim pod któ 
rym w „Haśle Podwawelskiem" ma
my dać odpowiedź.

Sądzimy, że dobre chęci nasze 
przyjmą nasi P. T. Prenumeratorzy z 
zadowoleniem i jaki akt najlepszych 
chęci usiłowań naszych, by służyć 
dobrze wspólnej nam sprawie: odży- 
dzenia Kraju, ku czemu nie potrze
ba zbrojnych armyj, lecz charakte
rów.



DJABLIK DRUKARSKI. W  nr. 19 n a 
szego  p ism a z a k ra d ła  się  p o m y łk a  z e c e ra  
w  zak o ń czen iu  a r ty k u łu  w stę p n e g o . M a b yć  
„Ż e g n a j M a tk o  P o lsk o , id ą c y  n a  śm ierć C ię  
p o z d ra w ia ją " , —  je s t  n ato m iast „ id ą c y  na 
śm ie ć " , w o b ec  czego  p o m y łk ę  tę  p ro stu 
jem y.

ZA BEZPIECZCIE S W Ó J B Y T . P ow in no  
śc ią  k ażd eg o  c h rz e śc ija n in a  je s t : om ijać in 
s ty tu c je  ż y d o w sk ie  a  p o p ie ra ć  firm y ch rz e 
śc ija ń sk ie , Je d n ą  z firm  ch rz e śc ija ń sk ich  go 
dną p o le c e n ia  i  m o gącą  s ię  p o szcz yc ić  o l
b rzym ią  ilo śc ią  w y p ła c o n y c h  w y g ra n y ch  jest 
K o le k tu ra  J .  D z ierż a n o w sk ie g o , W a rsz a w a , 
N o w y  Ś w ia t 64.

ZNOWU ŻYDZI PRZYW ÓDCAM I JA -  
C Z E JE K  KOM UNISTYCZNYCH. P rz e d  k il
kom a dniam i are sz to w a n o  c a ły  sz tab  k o m u 
n isty czn y  w C zęsto ch o w ie , o b ecn ie  tra fio n o  
na p o z o sta ły ch  cz ło n k ó w  b an d y  w y w ro to w 
ców  Po p rzep ro w a d zen iu  szereg u  rew iz ji, 
zn alez io n o  w m ieszk an iach  p ry w a tn y c h  o l
brzym i m a te r ja ł ko m p rom itu jący , k o lp o rtaż  
k o m u n istyczn y , b ro szu ry , p ism a i t, d. A r e 
szto w an o  rów n ież  w ła ś c ic ie l i  i k o lp o rte ró w  
ty c łi ko m u n istyczn y ch  „ s k a r b ó w " , k tó ry ch  
n a ty ch m iast p rzek az an o  sędziem u  ś le d c z e 
mu. S ą  to : J o s e k  K r a s ę , B e re k  Ś liw k a , J a -  
k ó b  K r y c e r , M o rd k a  Ja k u b o w ic z , L e jb  U t- 
m an, D aw id  N o rd ow , H ersz lik  L ie b erm a n .

11 PRZYW ÓDCÓW  JA C Z E JE K  KO 
M UNISTYCZNYCH sk a z a n o  za d z ia ła ln o ść  
a n ty p a ń stw o w ą  na te re n ie  P io trk o w a . I tak  
G e isn e r  L a jz a r  za zb ro d n ię  zd ra d y  stanu, 
z o sta ł sk a z a n y  na 6 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie 
n ia . B ro m b e rg  Idei na 4 la ta  w ię z ie n ia , R u 
bin  Su lim  na 4 la ta  c. w ię z ie n ia , nadto  R o 
senbau m  M ajer , L itw o  F e iw e l,  H ejn ach o - 
w icz  M enach em  i inni, k a ż d y  po 3  la ta  c. 
w ię z ie n ia .

. O -
ODPO W IED ZI R E D A K C JI

Akademikowi w  Chrzanowie. N ie ste ty  
z am ieśc ić  nie m ożem y, gd yż k o re sp o n d e n 
c ja  je s t  za jed n o stron n ą. M oże zech ce  Pan  
nam n a d e s ła ć  coś o b iek tyw n eg o .

W. P. J .  K. Trzcinica. P ren u m era ta  z a 
p ła co n a  za 3 k w a r t a ły  19 3 1  roku.

D o  § try ja . D z ię k u je m y  za a d re sy . P o zd ra  
w iam y!-'"

Do Sanoka. Otrzymaliśmy i skorzystamy 
w przyszłym numerze 21-m.

Panu Zielińskiemu w M ysłow icach. N ic
się  tak go rą co  nie je, ja k  się  gotu je. B ę d z ie  
z czasem .

Co grają w Kinach?
KINO APOLLO.
A rc y d z ie ło  p rzep ych u  o stu p ro cen to w ej or- 

g in aln e j t re śc i 
Ś W IA T  B E Z  G R A N IC  

W sp a n ia ły  d ź w ię k o w ie c , którym z a c h w y 
cać  się  b ę d z ie  c a ły  Kraków ,

KINO SZTUKA.
T ry s k a ją c a  szalon em  hum orem  ko m ed ja  

d ź w ię k o w a  
H A R O L D  T R Z Y M A J  S IĘ

z kró lem  ko m ik ó w  H arold em  L yo d em .
KINO UCIECHA.

A rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e
„MIŁOŚĆ GEORGETTY"

G e n ja ln a  k r e a c ja  D an ie li P a ro li i P io tra  
Baczew a.

KINO WANDA.
Niebywały w Krakow ie sukces odniósł film 

N A  Z A C H O D Z IE  B E Z  ZMIAN
w y ś w ie t la n y  w d a lszym  ciągu  z n ie b y w a łe m  

pow od zen iem .
KINO ŚWIT.

T R Z E J  C H R Z E S T N I O JC O W IE  
w roli g ł. g e n ja ln y  C h a rlie  B ik fo rd . 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.
N ie d z ie la  pop.: Ja k  Kapral Szczapa Śmierć 

wykiwał.
N a d z ie lą  w ie cz .: U łani K sięcia Jó zefa . 
KINO ŚW IA TO W ID
P o ra ź  p ie rw sz y  po cen ach  zn iżon ych  a r c y 
d z ie ło  d ź w ię k o w e  z Ja n e m  K ie p u rą  i B r y 

gida Heim 
N E A P O L  Ś P I E W A J Ą C E  M IA S T O

Z Chrzanowa.
Sprostow anie. Na m ocy art. 19  u sta w y  

p ra so w e j p ro sz ę  o u m iesz czy n ie  n a stę p u ją 
cy  sp ro sto w a n ie . N ie z w y k ła  h isto rja  o nie- 
jak iem  J .  U m laufem  i co  stego  w y n ik ło  N r. 
17.

N ie p ra w d ą  jest że Jó z e f  U m lau f s ta ra ł 
s ię  o u trą c y n ie  K a to lick ie g o  p rz e d się b io r
stw a  in ste la cy jn e g o  p ro p o n o w a ł spółkę. N ie 
p ra w d ą  jest że  cz e k a łe m  sposobności w y 
b o ró w . N ie p ra w d a  je s t  że p rz e d ło ż y łe m  fa ł 
s z y w e  św ia d e c tw a  z gm iny i Z arząd u  d ro 
go w ego  z C h rzan o w a. N ie p ra w d a  jest że 
n ie  mam p o jęc ia  o ro b o c ie  in ste la to rsk i ani 
żad nego  sp ó ln ik a  W e b e ra  nienam , żadnej 
n ie b e sp ie c z n e j in sta lac ji nie rob iłem  ani ni- 
cze j ra d y  nie zasięg a łem . N ato m iast p r a w 
da je st że k o n k u ren t c ie rp ią c y  na rosm ięk- 

.szyn ie  m ózgu w y m y śla  ró ż n o śc i z b rak u  
p ra c y .

B y łe m  L e g io n istą  n a  fro n c ie  p rzes d łu 
gi czas a K o n c e s je  d o sta łem  jak o  30 la t 
p ro w a d z ą c y  w a rs ta t  m ech an iczn o -slu sarsk i 
i in ste la c je , a d o p iero  nie n iem a jące  czarn e  
na b ia łem  p o sta ra łe m  się  o u zu p ełn ien ie  
in sta la to rstw e m . G m ina i Z a rz ą d  w y d a ły  
m i p ra w d z iw e  św ia d e e tw a  po m ojej p ra c y  
po D y sp en zy . W eb er je st ryso w n ik iem  a nie 
żad nym  spó ln ik iem .

P ro sz ę  o u trzym an ie  sp ro sto w a n ie  w gra 
n icach  u sta w y . W ra z ie  nie o d w o łan ia  w n io 
sę sk arg ę .

Z  p ow ażan iem
J .  Umlauf.

Od R edakcji. P o w y ż e j zam ieśc iliśm y bez 
w sz e lk ic h  zm ian i p o p ra w e k  o rto g ra ficzn ych  
i s ty lis ty c z n y ch  ch iń ską  p o lsz cz y z n ą  n a d e 
s ła n e  nam sp ro sto w a n ie  c. k. le jtu an ta , b ie 
g łego  w p ió rz e  i ję z y k u  polsk im  J .  U m lau- 
‘ a

Zanim  nasz s ty lis ta  U m lau f p o w y ższe  
sp ro sto w an ie  nam n a d e s ła ł, zd ą ż y liśm y  mu 
dać drugi zim ny p ry sz c z y c  w nr. 19  „H a s ia  
P o d w a w e lsk ie g o " . W yb ieg am i b a w ić  um ie 
się  k ażd e  d z ieck o , le c z  nie sąd z iliśm y, że 
! c. k . le jtn a n c i sam i s ie b ie  je sz c z e  do d z ie 

c i za licz a ją . B y . a to li ła tw o  zap om in ającem u  
ży d o w i tem u jego  re k o rd y  p rzy p o m n ieć , z a 
p y tu jem y je sz c z e  ra z  teg o  h e b ra jsk ie g o  p o 
lo n istę : 1) K tó ry  to  o b y w a te l a re sz to w a ł 
p a n a  ja k o  c. k. le jtn a n ta ?  2) J a k  to b y ło  
z tym i m otoram i w o jsk o w y m i?  3) Ja k im  spo  
sobem  c e g ły  z K a s y  C h o rych  p o b u d o w a ły  
s ię  sam e na b u d k ę  d la  fo to g ra fa ?  4) K to  
to na tem  n ie ja k ie g o  U m lau fa  z ła p a ł?  5) 
K to  to 20 u czn iów  zatru d n ia  b e z  c z e la d n i
k a ?  6) K to  to ty lk o  p a ten t 7-m ej k a te g o r ji  
w y k u p ił?  7) K to  fa łs z y w e  o b ro ty  z a p o d a ł?  
8) J a k  to je st z k w o tą  7000 z ł .?  9) K to  to 
o b ce  fo rm u larze  n a ś la d u je ?  10) K o g o  to 
stać  na k s ią ż ę c e  w y p ra w y  d la c ó r e k ?  M o 
że nam  na to  od p o w iesz , p an ie  p olon isto  
U m lauf ie ?

Widzimy, że Panu już nic nie pomoże, 
ani szkoła w Pacanow ie, gdzie kozy kują, 
ani Powidz, dokąd się po rozum jeździ, 
ani nawet akadem ja Sm orgońska! W ięc le 
piej nie baw się Pan w pisywanie spro
stowań!

Chrzanów gniazdem 
wywrotowców.

Chrzanów jako miasto przemysło
we z fabrykami „Fablok“ „Stelle", 
kamieniołomami, kopalniami i t. d. 
stało się zbiorowiskie żywiołu żydów 
sko - komunistycznego.

Tu organizują się żydowskie komi
tety komunistyczne, które różnymi 
sposobami strają się szerzyć propa
gandę antypaństwową wśród robot
ników fabrycznych. Nie ma dnia, aby 
tutejsza policja z niezmordowanym 
wywiadowcą p. Wachowskim na cze 
le, nie aresztowała jakiejś bandy wy
wrotowców. Ostatnio zaś w dniu 28 
bm. udało się policji całą szajkę w 
liczbie 20 osób przyłapać podczas 
„roboty". Aresztowanych odstawio
no do sądu w Chrzanowie, zaś dwóch 
prowodyrów, adwokata dr. Buttertei 
ga i jego dependenta dr. Pilzera prze 
kazano sądowi Okr. Karn. w Krako
wi. W Byczynie pod Chrzanowem 
skonfiskowano olbrzymie stosy bibu
ły komunistycznej, przygotowanej na 
dzień 1 maja. Centralą i zbiorowi
skiem komunistów jest „Hotel Selin- 
ger". Tam zjeżdżają co pewien czas 
różne ciemne indywidua, tam radzą 
żydowscy akademicy, tam mieszka
ją i stołują się adwokaci i dependen
ci żydowscy. Na ten cel przeznaczo
ne są 2 pokoje obiadowe i sala bilar
dowa, do których obcym nie wolno 
wejść. Pomimo starań policji, aby tę 
budę zamknąć a przynajmniej ustano 
wić stały dozór policyjny, starania te 
nie odnoszą skutku, bo zbyt wielkie 
mają tu żydzi plecy i zbyt wielkiemi 
cięszą się swobodami.

Wiele do myślenia dają częste wy

jazdy żydowskich adwokatów do Ber 
lina, gdyż po każdym ich powrocie, 
odbywają się tutaj jakieś podejrzane 
konferencje i narady. Najwyższy czas 
aby władze wglądnęły w życie tej 
spelunki i wreszcie zamknęły to gnia 
zdo spiskujących wywrotowców.

\ Obserwator.

Z Chodorowa.
Skutki kumania się 
żydowsko-polskiego.

Chodorów ma nową aferę, której 
platformą jest miłość judeo-polska, 
a że w złości nierzą miłości, nic więc 
dziwnego, że jeden z panów urzędni
ków kolejowych, którzy tak chętnie 
kumają się z żydami, został spolicz- 
kowany przy świadkach podczas u- 
rzędowania przez żyda.

Nie będziemy, nie chcemy anali
zować tej sprawy, gdyż to nie nale
ży do przyjemności, ale zato chcemy 
zwrócić uwagę na jedną rzecz. — Da 
ny urzędnik, napadnięty i obity przez 
żyda, nie wyciąga z tego żadnych 
konsekwencji, wiedząc, że za taki 
wybryk czeka żyda surowa kara, — 
owszem stara się tę sprawę zatuszo
wać, w czem mu usilnie pomaga je
go zwierzchność. Obtymista powie
działby, że Chodorowscy urzędnicy 
trzymają się pięknej chrześcijańskiej 
zasady „Ty na mnie kamieniem, ja 
na ciebie chlebem"! Ale tak nie jst, 
gdyż do katolików tego pięknego 
przysłowia nie stosują. Pewien funk
cjonariusz kolejowy, który był świad 
kiem zajścia, został natychmiast prze 
niesiony do Halicza, co avansem na
zwać nie można. Widocznie żydzi i 
szabesgoje boją się, ażeby nie rozpo- 
wiedzia.no w Chodorowie, że ten ci
chy i spokojny naród napada urzę
dników podczas urzędowania, pomi
mo to, że ci są dla nich z pełnemi re- 
werencjami o czem każdy może się 
osobiście przekonać, widząc często 
rozmowy dość długie prowadzone 
przez urzędnika, dość (jak na Cho
dorów) wysokiej rangi, pomimo to, 
że na drzwiach tego pana wisi kart
ka: „Wstęp tylko w służbie dozwo
lony".

Mimo jednak wywieranych presji 
aferą nie została zatuszowana, gdyż 
dowiedziała się o tem dyr. koleji pań 
stwowych w Stanisławowie i ukara
ła obitego urzędnika karą admini

stracyjną i przeniesieniem. Tu jed-
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ZBL1ZA SIĘ DZIEŃ
CIĄGNIENIA LOTERJ1:

19 i 25 maja.

ZABEZPIECZY SWÓJ BYT
KTO KUPI LOS

do I Klasy 23 Loterji Państwowej

C o  drugi los wygrywa!
Największa wysrana MiUON ZŁOTYCH.

ii. ił.
W tem miejscu prosimy wyciąć i przesiać pocztą.

Bo
Chrześcijańskiej kolektury J . DZIERŻANOWSKIEGO

W arszawa, Nowy Świat 64.
Upraszam o przysłanie mi :

całych losów po 40 z ł . ................sztuk
połówek po 20 zł.................................... sztuk
ćw iartek po 10 . zł...................... sztuk J

Należność wpłacą po otrzymaniu losów do P, K. O. na konto Nr. 274 czekiem na- <
desłanym przez Kolekturą.

Nazwisko i im ią ....................................................  - ......................  ........... .....
i

Dokładny adres j
Prosimy o wyraźne wypełnienie niniejszego zamówienia.

I  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -------

na k  naczelnicy Chodorowscy wyka
zali raz jeszcze swe walory protek
cyjne i dan vpan obity został dalej 
na swojem stanowisku.

Opinja publiczna jest bardzo poru
szona tą sprawą i żąda natychmiasto 
wego śledztwa w tej sprawie, chcąc 
dostać odpowiedź na następujące py
tania:

Dlaczego żyd targnął się na urzę
dnika podczas pełnienia obowiąz
ków..,?

Dlaczego dany urzędnik nie wycią 
gnął z tego żadnych konsekwencji?

Jak i ukryty interes ma naczelni
ctwo, że chce całą sp ra w ę  zatuszo
wał?

My ze swej strony żadnych hypo- 
tez nie wysuwamy, ale sądzimy, że 
miłość polsko - żydowska niema pod. 
łoża platonicznego i jak nam się wy
daje, sprawa ta pachnie szantażom.

Sądzimy, że szczegółowe śledztwo 
wyciągnie nie jedną brudną sprawę 
na światło dzienne i winni zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

Sulim.

Z Borysławia.
Fiolki z naszej łączki 

żydowskiej.
Swego czasu donosiło , Ii^sło Pod

wawelskie", że pani Masejkowa wy- 
n<vyn> na Wolance lokal fryzjerowi 
katolikowi po przystępnej cenie. Pa
ni ta atoli DOnazała swe mawdziwe 
oblicze praktyku,ącej katoliczki, gdy 
zobaczyła, że cwego fryrmra zaczy
nają katolicy popierać. Zaraz ode
zwało się w niej łakome i zgryźliwe 
serce, bo zaczęła mu czynsz podwyż
szać, kłócić się i namawiać gości, by 
uwzględniali fryzjernie żydów Lamen 
sdorfów i Schildemannów.

Katolik już na jej względy nie za
sługiwał, bo nie mógł tyle płacić, co 
żyd! Ostatecznie przed kilku dniami 
zamknęłam.: pracownię. Nie miał co- 
prawda ten biedak własnej koncesji, 
lecz prowadził swoją fryzjernię wraz 
urządzeni er na nazwisko i rachunek 
k u zyn a czcig o d n ej pani Masełkowej. 
Polak-Kaiolik dobry tylko dla takiej 
pan:, gdy go można obdzierać ze skó 
ry. Skoro się nieda, to żyd milszy, 
więcej wart poparcia.

Takie to już czułe posiada serce 
pani Masełkowa, praktykująca kato
liczka, która jest właścicielką domu 
i restauracji na Wolance, a której 
mąż dzierżawi restaurację we Lwo
wie.

Mamy tutaj jeszcze jednego fryzje
ra katolika, p. Rzeszotta. Ten się po
prawił, pomocnika żyda przepędził, 
„Hasło Podwawelskie" popiera, na
stępstwem : go złość żydowska prze 
ciw niemu. Żydzi nagonkę na niego 
rozpętali, by go zniszczyć i z Bory
sławia przepędzić. Hersztem nagon
ki jest żyd fryzjer Schildemann.

W czasie wojny światowej przybłą 
kała się ta biedna, wychudzona ro
dzina do nas z Królestwa. Ledwo 
wówczas dyszał, ledwo powłóczył no 
gami. Dziś — pan, bogacz, co się zo
wie, jego Chane chodzicz potrzebuje 
tylko w krymskie futro, a syn? „Un 
bendzie na fortepian drugi Paderew
ski albo conajmniej Hubermann".

Bezczelny ten żyd nasyła na p. 
Rzeszotta policję, że poza godzinami 
policyinemi pracuje, a sam ma sklep 
otwarty do późna wieczór i w nie
dzielę.

Ba! Żydowi to uchodzi w naszym 
Borysławiu, Katolikowi nigdy, bo go 
dżiny policyjne i ustawa o spoczyn
ku niedzielnym obowiązują u nas tyl 
ko chrześcijan.

Dzień 1 maja obchodzono u nas 
„uroczyście", niczem Boże Narodze
nie i Wielkanoc, bo wówczas żydzi 
pracują. Urządzono wiece, na któ
rych przemawiali żydzi do robotni
ków polskich po „żydowskiemu". — 
Polscy robotnicy też żyda oklaskiwa 
Ii, a chociaż po „żydowskiemu" nie 
rozumieją, to tak się godziło dla — 
„równości i braterśkości". Frazesów 
zapożyczyli sobie żydzi cały stek od 
swego współwyznawcy Mordochaj- 
Marxa. Sklepy pozamykano, bo ży
dostwo jest zawsze solidarne na punk 
cie „braterstwa i równości", za to 
szynki były otwarte, bo goje muszą 
przecież święto oblać, a jakże. — U 
Knopfa przy ul. Pańskiej pocieszali 
się, wrzask i śpiewy słychać było da 
leko a usłużny żydek zacierał rzce,



Zycie i myśl narodowa zamierają w Drohobyczu.
ORŁY POLSKIE NA RATUSZU SMUTNIE ZWIESIŁY GŁOWY. -  POMNIK MICKIEWICZA BEZ GŁO 
WY WRZUCONO DO PIWNICY R ATUSZA. — MIASTEM RZĄDZĄ GŁOWA KAHAŁU TANNENBAUM, 
..NEJGOSZ GANCEL“, „HAZAKA", „BEL DIN", „MEROPIA". — NA 40.000 MIESZKAŃCÓW NIEMA 
TYSIĄCA NARODOWO CZUJĄCYCH POLAKÓW. — GINIEMY W NIEWOLI ŻYDOWSKIEJ.

Drohobycz, 9 maja 1931.
Miasto nasze wywiera na każdvm 

obcym przygnębiające wrażenie. Już 
rynek budzi beznadziejność i bezuf- 
neść. Postawiono wprawdzie na nim 
ratusz w samymi środku, na którego 
wieży na narożnikach mieszczą się 
orły polskie, lecz te królewskie pta
ki w swej pozycji wyglądają jak gdy
by się tutaj zabłąkały i nieswojsko 
obco czuły. Żadnych innych pamią
tek widomych narodowych miasto 
nie posiada. Wprawdzie przy ul. Mi
ckiewicza w parku posiadaliśmy po
mnik tego największego wieszcza na 
rodu; w czasie zawieruchy ukraiń
skiej atoli hajdamacy strącili go z co 
kołu, głowę odrąbali i zabrali z so
bą, a magistrat nasz prześwietny, 
który jest wszystkiem innem tylko 
nie magistratem polskim, wrzucił tu
łów Mickiewicza do lochów magi
strackich, w których do dziś dnia 
spoczywa. Nie zbudziło siz sumienie 
obywatelskie, bo obywatelstwo tutej 
sze jest marjonetką w rękach butne
go a rozpasanego żydowstwa.

Kto bowiem rządzi miastem, myśli 
i działa za obywatelstwo? Leoncio 
Keutt, litewskiego pochodzenia, jako 
burmistrz, to człowiek bez energji i 
woli: prezes kahału Lejba Tannen-
baum jako wiceburmistrz jest na nie 
szczęście prawdziwym wielkorządcą 
miasta, wraz z przyboczną swą armją 
„Nejgoszgancel", która posiada pra
wa „Kozaka" i „Mcropla"; władcy

„Bel Dinu" na każdym kroku zazna
czają swoje „ja‘‘ — więc co po tych 
żydach wszystkich dobrego dla mia
sta się spodziewać? Rada Miejska 
bezwładna i powołana chyba do ki
wania głowami i przysięgania na bro 
dę Tannenbauma. Mickiewicz więc 
nie doczeka się tak łatwo wydobycia 
go z lochów, w jakich go bez piety
zmu i poszanowania umieszczono. 
Nie zapominać nam również należy, 
że dawniejszy przywódzcy ukraiń
skiej hajdamaczyzny dzisiaj wybitne 
i poważne zajmują stanowiska.

W mieście narodowo myślących i 
czujących Polaków garść tylko. Na
40.000 mieszkańców zdeklarowało 
się takimi tylko 948, reszta to żydzi, 
Ukraińcy i „także" Polacy. Takiej 
garstce Polaków przekonaniowych 
trudno ‘zdobyć się na odbudowę po
mnika, nie mówiąc już o prowadze
niu stale akcji narodowej.

Za czasów niewoli austrjackiej by
liśmy miastem narodowo-polskiem. 
Dziś niem nie jesteśmy, bo gdzie ży
dzi dorwą się do władzy, tam wszel
ka myśl narodowa się zatraca. Gdzie 
żydzi działają z myślą o sobie, tam 
głosi się przyjaźń, braterstwo, lecz 
kosmopolityczne i bezwyznaniowe, a 
takie hasła podkopują dążenia naro
dowe, A przecież tylko państwa o 
charakterze czysto narodowym mają 
prawa rozwoju i przyszłości.

Warszawa — to największe miasto 
żydowskie w Europie. Sama tyle po

siada żydów, ile ich liczy Francja, a 
w ślad za nią Lwów, Wilno, Kraków. 
O charakterze żydowskim naszych 
miast nabieramy dopiero pojęcia w 
małych i średnich miastach. W tych 
dopiero rozpacz nas ogarnia, gdy na 
te śmietniki żydowskie patrzeć mu
simy.

Po Sejmie niczego stę w sprawie 
odżydzenia Kraju czy też ukrócenia 
buty żydowskiej spodziewać nie mo
żemy. A przecież dziś czas najwięk
szy, by stosunek nasz do żydów pod
dać gruntownej rewizji. Równe pra
wa nadawać żydom, których religja 
stworzoną jest przeciw gojom,, jest 
niemądrością państwową. Tylko na
ród, dążący do własnej zagłady, mo
że się na coś podobnego zdobyć. Mo 
gą się w takie eksperymenty bawinć 
inne narody, nie mające takich odse
tek żydów, w których żyd z powodu 
odmiennej struktury państwowej jest 
mniej niebezpieczny, nie my. Nasze 
prawa dążyć powinny do chronienia 
narodu i państwa przed pijawkami 
żydowskiemi a nie dążyć do ich u- 
przywilejowywania. Gdyby Polska tę 
rację stanu usercowić chciała, nape- 
wno lepiejby w Polsce było, a za jej 
przykładem niewątpliwie poszłyby 
inne narody.

Prędzej czy później do rozwiązania 
kwestji żydowskiej i tak przystąpić 
będziemy musieli.

Rzemieślnik.
 :o :o :------

bo na „równości i braterstwie" do
bry zrobił interes.

Wieczorem, około 8 mej, kiedy po 
licję z ulic ściągnięto, zapragnął „pań 
stwotwórczy" element żydowski za
manifestować swe uczucia. Przed ży
dowskim sklepem „Delka", zebrało 
sie około 40 żydów i żydówek, któ
r z y  wznosili okrzyki: niech żyje Le
nin, Trocki i rewolucja proletarjatu 
żydowskiego. Dopiero na widok po
licji rozbiegła się ta hołota na wszy
stkie strony. W  dniu tym policja wy
łowiła 20 wywrotowców żydowskich 
v tem ani jednego ,,go;a , „gdzie tu 
sprawiedliwość?".

Ropa.

Ż Kowla
Wołyńskie listy z Kowla.

Będąc przypadkowo we Lwowie 
zauważyłem w kiosku „Hasło Pod
wawelskie". Z ciekawości kupiłem 
je, by się zapoznać z jego treścią i 
zdumiałem, że w Polsce istnieje pi
smo, które tak otwarcie występuje 
przeciw żydom a tak niezwykle mało 
jest znane u nas na Wschodnich Kre
sach, gdzie większość mieszkańców 
bez żydów istnienia wogóle nie rozu
mie.

Niemile mnie jednak uderzyło, że 
musicie występować przeciw inteli
gencji naszej, która na polu odżydze 
nia Kraju nic nie działa a ponadto 
sama złym przykładem świeci. Wi
docznie ona wszędzie jednaka, bo i 
n nas ta garść inteligencji żyje w zu- 
pełnem sobkostwie, gnuśności i bez
czynnie. Jakżeż ten lud ma zacząć tę 
Polskę kochać i dla jej dobra praco
wać, kiedy od dzieciństwa do późnej 
starości jako jedynego doradcę i ze 
zrozumiałych względów dobroczyńcę 
swego widzi tylko żyda i żyda i to 
metylko u nas na Kresach Wschod
nich. Wiemy za dobrze, co te dobro
dziejstwa żydowskie znaczą, ile one 
masz lud kosztują. Śpiewał kiedyś po 
eta: jeden tylko, jeden cud, z szlach
tą polską, polski lud. Dziś szlachta 
to pan z panów, dziad z dziada woli 
w Polsce patrzeć na skrawek grono- 
stajnego płaszcza władzy, a inna ze
szło na dziady i jest tylko jeszcze du
mą żebraczej torby. Duchowieństwo 
spełnia tvlko swe obowiązki religij
ne a o potrzeby ludu, o jego podnie
sienie, o jego upaństwowienie, una
rodowienie nie dba. Inteligencja na
sza zawodowa tylko za szychem i bli 
chtem goni, wbrew własnemu uspo
sobieniu i własnym przekonaniom

pójdzie ca każde podwórko służyć, 
albo wybierawszy dosyć majątku za
myka się na cztery spusty przed 
wszelką pracą, lud uspołeczniający, 
i żyje tylko jak ślimak we własnym 
swoim domku, nosząc nieledwie swą 
muszlę na włansym swoim grzbiecie.

A lud cierpi. Pozostawiony sam so 
bie, budzi się tylko w czasie wybo
rów, gdy wszelkie partje o niego jak 
o bydło głosujące walczą, gdy wszel
kie stronnictwa starają się nie o nie
go jako lud, lecz jako trzodę głos po
siadającą, przynajmniej w czasie wy
borów dla swojej pozyskać listy. Czy 
się zatem dziwić możemy, że strsze 
pokolenia wspominają z lubością da
ne czasy przedwojene, gdy im się 
dobrze wiodło chociaż w niewoli ży
ły? A młodsze pokolenia te co już 
nie znają kajdan niewoli, żyją bez
nadziejnie, bezufnie w przyszłość, z 
pustką w sercu i pustką w duszy. A 
korzysta z tego ten zawsze śmiejący 
się, śmiechem szyderstwa i zadowolę 
nia, trzeci -  żyd.

Tak jest przynajmniej u nas na 
wschodzie, lecz tak samo jest i w in
nych połaciach Polski. W taki to 
sposób dokonuje się czwarty ducho
wy rozbiór Polski, a władzę nad na
mi usuwa z rąk naszych żyd, by dor
wawszy się do niej, panować nad na
mi biczem i kłonnicą, nakładając nam 
zarazem kaganiec na usta, czyniąc z 
nas od siebie materjalnie zależnymi, 
by nam krzyczenie o naszej krzyw
dzie uniemożliwić.

Gdyby żydzi chcieli i zarządzili 
po mastach naszych eksmisję nas Po 
laków ze swoich domów, toby %-te 
wszystkich mieszkańców miast, zna
lazło się bez dachu nad głową. J e 
steśmy wprost nędzarzami na na
szych ziemiach, a tym czasem ży
dówki chodzą w szabes po ulicach 
miast naszych, jak gwiazdy filmowe 
z Hollywood wygolone, uszminkowa- 
ne, pazurki wymanicurowane, jakby 
się naigrawały z naszych żon, z na
szych córek. Że ten dobrobyt swój 
mają swym sprytnym oszustwom do
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zawdzięczenia, że się przy rekursach 
podatkowych nie sromają w żywe 
oczy kłamać, że władze co do swych 
obrotów oszukiwać zręcznie potrafią 
że jeden drugiego w sądzie nawet 
przysięgą zakrywa o tem wszyscy 
wiemy, lecz za to karać ich nie u- 
miemy.

Więc tutaj na Kresach Wschodnich 
żyjemy w trwodze o przyszłość -na
szą i truchlejemy, że może ona być 
tak samą, jak o niej słuchy nas do
chodzą z poza wschodniej ściany.

Wołyniak. ,

Ze Lwowa.
Tajemnica taniości cen 

u żydów.
Przy ul. Kaźmierzowskiej we Lwo 

wie istnieje żydowska hurtownia śle
dzi, łosi, piklingów, sardynek itd. — 
Braci Kalisch. , 'ń

Od czeregu lat podpadało że Z hur 
towni tej ginęły stale puszki sardy
nek i innych preparatów rybnych w 
niewytłomaczony sposób. Podejrze
nie padło na zatrudnioną w tem 
przedsiębiorstwie żydówkę Jasłowit 
zer‘ównę. Pewnego dnia przeprowa
dzono u niej przy opuszczaniu skle
pu osobistą rewizję i znaleziono w 
kieszeniach jej większą ilość puszek 
sardynek. Przyparta do muru przy
znała, że kradła towar i zanosiła 
swemu wujowi do sklepu, który zno- 
wu sprzedawał go sąsiadce Klarze 
Czaczkes‘owej.

U tej ostatniej przeprowadzono 
rewizję i skonfiskowano skradzione
go towaru za 2,500 zł. Firma Kalisch 
zażądała wobec tego od paserki Cza 
czkes‘owej 1000 doi. odszkodowania.

Czaczkes‘owa sama zwróciła na 
siebie uwagę, gdyż puszki sardynek 
kosztujące w hurcie u Brabi Kalisch 
3.40, sprzedawał dosłownie po 20 
groszy. Sprawą zajął się sąd, lecz 
wiemy dobrze że. wśród żydów soli
darność wielka. Spodziewać się więę 
możemy ze kruk krukowi oka nię 
wykolę.

Sprawa ta dowodzi nam atoli ja
śni, skąd żydzi mogą nieraz swój to
war sprzedawać poniżej cen rynko
wych. Paserstwo wśród nich kwitnie 
przecież.

Ze Stryja
Nasi szewcy żydzi 

i nasza nauczycielka.
W Stryju odbyło się dnia 23 marca 

Walne Zgromadzenie cechu szewskie 
go. Starszym cechu wybrano p. Teo
fila Popiela 50 głosami katolickimi; 
żydzi (33 głosy) i 11 szabesgojów po
stawiło kontrkandydata, który atoli 
upadł. Do wydziału miało należeć 4 
Polaków, 4 Rusinów i 4 żydów. Ży
dzi wycofali atoli już po wyborach 
jednego żyda, na którego miejsce 
wszedł Polak. Żydzi atoli z kilku sza- 
besgojami wnieśli przeciw temu pro
test. Również i oni nie zastosowali 
się do wpłacania 25 gr. miesięcznie 
wkładki. Stale więc rewolucjonizuje 
wśród żydów mała garść, jak Landes 
mann, Rosmarin, Moszkiwitzer a z 
pośród „szabesgojów" Bauer, Kraw
czuk, Przybyło.

Ciekawe zestawienie podano na 
tem zebraniu. Za dawnych cechmi- 
strzów zapisywano na uczni 60 chłop 
ców, przeważnie samych analfabetów 
w r. ubiegłym 40( obecnie za starsze 
go cechu Popiela tylko 15, bo muszą 
mieć conajmniej 4 klasy szkoły po
wszechnej, co z uznaniem podnieść 
należy.

Jeżeli potrąciłem o szkołę, to mu
szę donieść i o nauczycielce Cwenar 
skiej ze szkoły im. Król. Jadwigi. Po 
leciła ona bowiem dzieciom kupować 
wkładki nr. IV do bloków u żyda 
Steina tuż przy kościele parafjal- 
nym. Tymczasem w księgarni Tow. 
Szkoły Lud. u p. Ferdynanda Paulo, 
dobrego naszego wiarusa, te same 
wkładki kosztują 70 gr. Żyd Stein po 
rasta w pierze, p. Paulo natomiast
znany jako dobry patrjota, biedę kle 
pie, a skład jego znajduje się pod 
nadzorem sądowym.

Nieładny to postępek p. Cwenar- 
skiej, że popiera żydów ze szkodą 
chrześcijan. Tak nauczycielka postę
pować nie powinna.

Rodak.

Najstarsza czysto katolicka polska firma w Kraju
rok założenia 1808

O D LEW N IE DZW ONÓW
Braci FelczyńsKich I LudwiKa FelczyńsKiedo i SKi

w Kałuszu I w Przemyślu
ul. Kr Jaoa Sobieskiego 7.^Telefon Nr. 20 | «il. Krasińskiego 63. Telet Nr. 108

Ldznaczone licznymi medalami w kraju i zagranicą- Zakupują surowce jedynie u firm katolickich. Obraraja
katolickim kapitałem.

Dostawcy 3 dzwonów w tonach G — H — D fundowanych przaz Ojca św. Papieża Pius* XI. dla koaoiaław Moroeznio k. Pińska.
C w  B A tn iiiu . O olD ttt w «rtB li> p ta tF .

m m m m m m
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Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle Podwawelshiem*1

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
D»r pod Kurierkiem , poleca znakomite zim

ne i cieple przekąski, oraz w szelkie 
-łapcie do najwykwintniejszych, K ra
ków, W ielopole 5. —

Bartosiew icz Ludwik, R estau racja  „Pod R a 
tuszem", Kraków , R ynek gł. 39.

Bobrow ski Jn ljan , handel kolonjalny i  deli
katesów . —  W ina, W ódki i Konj&kL —  
Kraków , Łobzow ska 6. T e l. 12438.

Ma sezon wiosenny: Kapelusze —  kraw aty— 
koszule oraz wszelkie artykuły modno- 
męskie, najnowsze i najw ykw intniejsze 
modele poleca Stanisław  Bigesz, K ra
ków, K arm elicka 12.

Cyankiew icz Jó z ef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków  
ulica Sław kow ska 1.

C hrześcijańska K olektora J .  Dzierżanowski 
W arszawa, Nowy Św iat 64.

9reg u crja  spadk. Mra S t. M ilerow icza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Sk a  Kraków , 
ul. Sienna 12. — Poleca perfumy, kps- 
metyki, opatrunki, oraz wszelkie ci«U  
według metodv leczenia Ka. Kneippa.

% »karnia Ludwik G roani t Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6.

F ab ry k a  m ebli żełaznyck, m etalow ych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, K raków , ul. św. Łazarza 9, tel. 
10098, ul. M ikołajska 3, tel. 13588.

Jć ra s z  Jó z e f, Korczyna, pow iat Krosno, —  
Przem ysł tkackL —  Znakomite płótna.

„Grafika** F r . T e r  akow ski I Ska , Kraków , 
G aiąbia 3. W ielk i wybór wszeHuck m a
teriałów  oraz narządzi dla przem ysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla am ato
rów.

M aszynowa Pracow nia Sto larska wyrobów 
meblowych i budowlanych W ładysła
wa Staszew skiego, Kraków , X X II. J ó 
zefińska 21. T el. 157-82.

M arnóeaak M ichał, Skład raatarjałów chi
rurgicznych i sanitarnych, Kraków , ul. 
Sław kow ska 10.

M echaniczna wytwórnia pieczywa J .  Zieliń
ski, Kraków , ul. K arm elicka 21. T ele- 
fen 138-67.

N ikiel J .  A . Skład  instrumentów muzycz
nych, Kraków , Szew ska 2.

Nowo otworzony Magazyn K onfekcji dzie
c ię c e j Stanisław y Szostek, Kraków  ul. 
Florjańska 47, w podw. Pracow nia su
kien damskich W arszaw ska 1. Telefon 
165-05. poleca: sukienki, płaszczyki,
mundurki szkolne do wszystkich zakła
dów naukowych oraz ubranka chłopię
ce. Tam że przyjmuje zamówienia.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 
gł. 32, polecą; Torebki dam
skie, portmonetki, portfele, te
czki, manicury, parasole, pleca
ki, kasetki do kart i inne oraz 
wielki wybór pończoch, skar
petek, szelek, grzebieni, szczo
tek do włosów, zębów i p sao- 
kci, jak również mtjwiękgiy wy 
bór zabawek aa każdą porę ro- 
Ira,

Pracow nia szklarska Rom ana Kw iatkow 
skiego obecnie H. W ątrobow ej Kraków, 
Szew ska 9, w ejście Jagiellońska 6. wy
konuje w szelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra
zów, oraz akw arja, terarja  i wiwarja po 
cenach b. przystępnych.

Pracownia artystyczno - rzeźbiarska W oj- 
ciccba  M aciejow skiego w Krakow ie, ui. 
M azow iecka 82, wykonuje wszelkie ża
boty kościelne a m ianow icie: ołtarze,
figury, ambony, ramy do stacji, jakoteż 
z płaskorzeźbam i oraz konfesjonały i 
chrzczelnice bardzo starannie po nader 
niskich cenach.

Obaw ie wytwórnia „Franko”, Kraków , ul. 
F lorjańska 29 w sieni.

Piwo okocimskie barona J .  Gótzs w Oko
cimia,

Pracownia Krawiecka Michała Piwowarczy
ka, Kraków , ul. Starow iślna 36. —  Wy
konuje w szelkie roboty w zakres kra
w iectw a wchodzące, a  m ianowicie wszel 
k ie  dostawy dla straży pożarnej i wszel
kie inne dostawy po bardzo przystęp
nych cenach.

Przybory szkolne. Biurowe i introligator
skie, Papiery listow e. Księgi handlowe. 
B ilety  wizytowe. Zawiadomienie ślu
bne. Kartony rysunkowe i t, p. M atry
ce. Cyklostyle. Farby do powielania. 
Towary doborowe. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincji załatw ia się 
szybko. Poleca „NASZ P A P IE R ", K ra
ków, Krupnicza nr. 12. Przepisuje się 
aa maszynie i powiela.

SK A Ł A  — Salon mód męskich dla cywil
nych i wojskowych. Kraków, Szczepań
ska 7 I p. — Właściciel Władysław 
Sroka.

Skład materiałów aa wszelkie roboty ręcz 
ne. Specjalność; A rtykuły D. M. C.
Kraków Sukiennice 30. — H elen* ()<• 
dziszewsk-a.

SzcZerhn Romań, Kraków , uL F larjań ska 40 
połeea kapelusze, • bieliznę, rękaw iczki, 
skarpetki. P ektoralik i-K ołoratki gumo
we .dla PT. K eięty .

„Słoń ce", chem iczna pralnia, farbiarm a. 
Kraków  XXII. Józefiń ska 28. F ilja : 
F lorjańska 29, Topolow a 15 i szereg 
lilii aa  prow incji —  wykonuje pe ce 
nach reklamowo niskich — wzorowa — 
czyszczenie oraz trw ałe farbowanie 
w szelkiej garderoby.

Symfónja. Nowo otw arty chrześcijański 
skład gramofonów, płyt, instrumentów 
przyborów muzycznych i "radiowych, — 

N atalja Papla, była długoletnia kierow 
niczka firmy B erger —  Krabów , ulica 
W iślna 10.

Stenografji polskiej, łub niemieckiej z ko
respondencie wyucza własną metodyką 
(według systemu prof. Korbla) Mareeew
ski. —  Zgłoszenia: —  św . Ja n a  13 
m . piętro. Nauka indywidualna, lub 
zbiorowa. O płata umiarkowana. Na ż y 
czenie przygotowuje do egzaminu zawo- 
dowo-stenograficznego.

„Szarotka" przedtem Dobrzyńska. R estau
racja , Kaw iarnia, M leczarnia. P lac  W W , 
Św iętych fO. Telefon 3328.

Szczurkow ski C. Kraków , Grodzka 2. Han
del przyborów do szycia, haftn i kra- 
wieczyzny, póleca pończochy i ręk a
w iczki, oraz skład zabaw ek, gier tow a
rzyskich, lalek , koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d.

ZAKŁAD KRAWIECKI Piotra Wilkowo 
w Krakowie, Karmelicka 7. Wykonaj# 
obrania męskie, kosfjuray damskie, so
lidnie i szybko po cenach bardzo przy 
stępnych.

Mieczysław Tylko, Pracownia nowoczesne 
go malarstwa szyldów i napisów, Kra
ków, uL Zwierzyniecka 34. —  Podejmu
je się: Złocenia szyldów szklanych i róż 
nycb. Malowania szyldów firmowych 4 
bocznych. Złocenia liter plastycznych i 
metalowych. Malowania szyldów swiet" 
nych. Malowania reklam na boiskach 
sportowych. Rysowania wzorów liter 
plastycznych. Złocenia i malowania ta- 
blózek na groby. Podaje plany na szyl
dy do zatwierdzania władzy. Wykony
wania wzorów na wozach autowych.

W ęglarski Michał, K raków , ul. G ołębia 5. 
telefon 1518, kraw iec m ęski i damski

Zakład Dentystyczny, Strzetbicki Stanisław  
Kraków , ul. Florjańska 15.

BACZNOŚĆ! OBTADY PO DOMO
WEMU, ZDROWE. SMACZNE Ż 
3 DAŃ ZŁ. 1-20, KOLACJE g# 
GR. W ABONAMENCIE RABAT 
STOLARSKA 15. RESTAURA
CJA. LOKAL OTWARTY DG 
ll-łej W NOCY.

INSTRUMENTA 
/  M U ZYC ZN E  

óeta t smyczkami oraz cz; 
tci npisni ii  tytikli. 
Star# instrument! nayra> 
wii, zntca|» kupiji luk 

wymianie ne n«n

Józef Nikiel
Kraków, S««w#ka 2
W azełlach porad przy 
zakładaniu i kompłe 
kowaniu zeapółów or 
kiaatralnyck, adziela 

b ezp łatn ie .

ORGANIZACJI SPOŁECZNA
poszukuje

pokoju na biuro w Śródmieściu 
lub jego pobliżu.

ta

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
piękne i trwałe na wszel
kie bielizny. —■ Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - -  
Struks, Materje. Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J .
„ PRZEM YSŁ TKACKI

K O R C Z Y N A
sś= = rr POW IAT KROSNO

9  (Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
9  ka pocztow ego na 1 złoty w liście).

HESeSlSrZhdWKSjl S JlI
:

Rok zal. 1894R o k  s a i , l | 9 4

HENRYK dawniej WINCENTY
M ECH AN ICZN A W YTW Ó R N IA  P IE C Z Y W A  

I  H A N D E L  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
K R A K Ó W ,  ul. Kaz i mi e r za  Wi e l k i e g o  39/43 K R A K Ó W ,

Właściciel realności.

TELEFON Nr. 13109
KONTO P. K. 0 401120 KONTO P. K. 0. 407.120

K I

Z a w ia d a m ia m y  że
Z głoszenia pisem ne przyjm uje A d 
m inistracją „H asła  P o d w aw elsk iego ."

F A B R Y K A  M E B L I
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
T elefon 100-98  Telefon 1.35-88

W Y K O N U JE :

Meble mosiężne, żelazne, bla
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine
kologiczne, umywalki dentystycz
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią
gane, jakoteż urządzenia hotelo
we i pensjonatów.

Dostawa Term inow a
Dogodne warunki, dostępne ceny.

PRACOWNIA OBUWIA 
luksusowego i sportowego

Wiktora KUCA
|  *  Krainie przjr ul. Kaimiezsj 22
♦  wykonuje roboty w  zakres ten wcho- 
J  dzące w najkrótszym  czasie po cenach 

bardzo przystępnych

1

Pracow nię K am ieniarską i w y
rób sztucznych kamieni prze
nieśliśm y z ul. Rakow ieckiej 14  
pod liczbę; 3 3  R akow iecka i na
dal w ykonujem y roboty budo
w lane jak i cm entarne

Kreślimy nię

Stefan  M. Lepucki

PRA CO W N IA  O BU W IA

MICHAŁA GDAŃSKIEGO
W KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA 1

W ykonuję obuwie m ęskie i dam skie 
i dziecinne oraz uskutecznia naprawy 
tychże po cenach um iarkowanych.

a

*
i

i
:
:

Z A K Ł A D
WYROBÓW

ŚLUSARSKICH

Ludwik Górka
Kraków, ul. Czarnowiejska 17.

T E Ł .  1 2 1 - 3 2

rPracownia futer
W ŁAD YSŁAW A

8 MIODOŃSKIEGO
Kraków Rynek Linia A-B Nr. 46,
wykonuje wszelkie roboty w zakres kuś
nierstwa w chodzące po cenach bardzo 

przystępnych

Przyjmuje futra do przecho-

P  O L  S K I  P R Z E M Y S Ł

CUKIERNICZY
KRAKÓW, ul. Szczepańska 5.

p o l e c a :  h e r b a t n i k i ,  k e k s y  - 

b i s z k o p t y ,  s u c h a r k i  

i p a s j a n s y  p o  c e 

n a c h  b a r d z o  p r z y 

s t ę p n y c h

I® wania przez lato.

■  PRACOW NIA ARTYSTYCZNO-RZEZBIARSKA ■

WOJCIECHA MACIEJOWSKIEGO
W  K R A K O W IE  P R Z Y  U L IC Y  M A K O W IE C K IE  J L . 82 .

W ykonuje w szelkie roboty kościelne a m ianow icie: ołtarze, figury, ambony, 
ram y do stacji jako leż z ptaskorzezFam i oraz konfesjonały i strzelnice b ar

dzo starannie po nader niskich cenach.

S P O I . N I K  A
z Kapitałem i współpracą

do dużego przedsiębiorstwa tylko 
Katolika poszukuję

Zgłoszenia do Administracji „ H A S Ł A  
PO D W A W ELSK IEG O " pod „Spólnik",

P R A C O W N I A

Art. STOLARSKA

KRAKÓW, Wrocławska 75 .
wykonuje solidnie wszelkie roboty 
w zakres stolarstw a ^wchodzące. J

Wydawca: Ludwik Gronu* Red odpowiedzią U v  Józef Kowalski. Drukarnia L. Grofitui* i Siu w Krakowie


